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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
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Centralny komitet przedwyborczy dla 
wschodniej części kraju, w porozumieniu z 
komitetami miejskiemi, stawia następujących 
kandydatów do Rady państwa nu okręgi wy- 
borcze z miast: 

a) Rzeszowa- Jarosławia, 
Ambrożego Towarniekiego , 

b) Przemyśla-Gródka, dr. Ale- 
ksandra Dworskiego, 

c) Sambora-Stryja-Drohoby- 
cza, Ottonu Hausnera, 

d) Tarnopola - Brzeżan, 
Euzebiusza Czerkawskiego, 

e) Stanisławowa=Tyśmienicy, 
dr. Ignacego Kamińskiego, 

f) Kołomyi-Śniatyna-Bucza- 
cza, d. Jana Frieda, 

g) Brodów-Złoczowa, dr. Hen- 
ryka Gottlieb». 

Wzywamy wszystkich o dobro narodu 
dbałych obywateli-wyborców, ażeby wymie- 
nionych powyżej kandydatów głosami swo- 
jemi poparli. 

Z centralnego komitetu przedwyborczego 

we Lwowie d. 30. czerwca 1879. 

J. Czartoryski, przewodniczący ; 
dr. Marceli Madeyski, dr. Bernard Löwen- 
stein, zastępcy. 


dr. 


dr. 


Lwów d. 2 lipca. 


(Klęski centralistów — rzeź ich w Krainie. — 
Centralistyczna szłachta kraińska udaje się do dr. 
Bleiweissa — górno- i dolno-sustrjacka myśli o kom. 
promisie. — Którzy ministrowie będą wybrani? — 
Rozpacz Nowe, Pressy. — Program narodowego 
komitetu dalmackiego. — Pociecha Słowa ; list ks. 
Kaczały w Politice. — Protest Francji i Anglii 
przeciw zniesieniu autonomii w Egipcie. — Sytua- 
cja ekonomiczna Turcji. — Niebezpieczeństwo re- 
wolncji. — Z Warszawy) 


Czem słynny „czarny piątek* dla giełdy 
nowojorskiej a „8. maja“ dla wiedeńskiej, tem 
„30. czerwca“ dla giełdy centralizmu, czyli „li- 
beralizmu*, jak się centralizm przezwać był 
zmuszony od chwili, gdy jego strachowi „napa- 
ści na konstytucję“ nikt już nie daje wiary a 
„wiernokonstytucyjność** jego zgoła nikomu juź 
nie wydaje się zasługą. 

„ W dzień ten Nowa Presse w swojem, połu- 
dniowem wydaniu jeszcze pisała: „Dzisiaj 
najważniejszy, rozstrzygający dzień wyborów, — 
+ 92. posłów, t. j. więcej jak czwarta część Izby 
posłów ma wyjść z urny. A gdy to po większej 
części są wybory miejskie, to zapewne pomyśl- 
niej dzień ten od poprzednich wypadnie dla li- 
berałów, którzy dotąd tylko klęskami a żadnym 
sukcesem poszczycić się nie mogą. Prócz wybo- 
rów we Wiedniu zajmują najbardziej wybory w 
Czechach, ogół wyczekuje z wytężeniem walki 
między Pracheńskim a Klaudym na Starem mie- 
_ ście w Pradze — w Klaudym wybranoby pier- 
~ Wszsgo Czecha, który już teraz gotów wstąpić 
do Rady państwa." O miastach w Krainie ani 
„wspomniała Nową Presse, bo kogoż przecie 
“prócz liberałów wybrać mogły ! 
i Srodze się zawiódł centralizm | Najpierw w 
* Górnej Austrji. Któżby sobie bak Radę 
panstwa bez Grossa z Wels, którego mimo cie- 
mnych sprawek finansowych gwałtem ocalono 
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-Jedna miłość przez całe życie 
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(Ciąg dalszy.) 
Magdu+ia odzyskała powoli umysłu swobodę, 
" nspokajała Dymitra nad losem matki, chociaż 
sama z trwogą przeczuwała cierpienia czeka- 
_ jące tę nieszczęśliwą staruszkę. Zimna czuć się 
dawały, niepodobna więc było w słotnej porze 
"roku pieszo dalszą podróż odbywać. Młodzi, nie- 
przezorni, nie zastanawiali się nad szczupłym 
swym zapasem pieniężnym, i chcąc jak najprę- 
dzej dostać się do Turcji, zkąd Dymitr chciał 
uapisać do matki, by ją o swym losie zaspokoić, 
najmowali furmanki, co ich nie mało kosztowa” 
ło. Przybyli nareszcie na Turecczyznę, gdzie juź 
"miecznika nie mogli się lękać, 

Ulokowawszy się w małem miasteczku u 
blednej wdowy chrześcianki, pospieszył Dymitr 
© sobie matce donieść, i chcieli w temże miej- 
Gu doczekać się odpowiedzi i zimę przepędzić. 
Magdusia pomagała wdowie w gospodarstwie i 
Przędła w wolnych godzinach, Dymitr wychodził 
W pole szukając zająca lub ptactwa, lecz naj- 
Bzęściej, że sami z wdową zjeść musieli, bo mało 

to chciał je kupić. Wypróżniała się kieszeń, 
*Arobku nie było, posprzedawali co mieli, i mat- 

-< RA nie odpisywała. Nareszcie chcąc koniecznie 
„ Mieć o niej wiadomość, napisał Dymitr do rek- 
tora i dowiedział się, że choć chorą byłą mie- 
owa, „ale niebezpieczeństwa nie było, ża- 

nich nie odebrała, gdyż te zape- 

wne WCZEJĘG były. Więc rektor radził Dymitro- 
Ke by inaczej nie pisywał do matki, tylko na 
"4 ręce. A że Miecznik mógł wejść w ich śla- 
dy, dowiedziawszy się z listów do matki o miej- 
ioh pobytu, radził by niezwłocznie to mieje 
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dla Izby posłów! A jednak ten Herbst, ten Kopp 
górno-austrjacki upadł, wprawdzie tylko o 17 
głosów, ale za to pobił go hr. Falkenhayn — je- 
den z członków komitetu konserwatywnego na 
całą Przedlitawię, który pod przewodnictwem 
Holenwarta we Wiedniu się był utworzył, i pod 
d. 26, maja znaną nam wydał odezwę, także 
przez ks. Konstantego Czartoryskiego podpisaną. 
Chwiało się nawet jedno krzesło centralistów w 
Lincu. W Górnej Austrji zatem z samych wsi i 
miast już wyszło 9 konserwatystów, a ogół po- 
słów tego kraju wynosi tylko 17 — zapewne i 
kurja dworska dołoży kamienia do tej przewagi 
konserwatystów. — Z Salelurga już jest pew- 
nem, że będzie 3 konserwatystów a tylko 2 li- 
berałów. 

W Czechach Klaudy upadł — mimo że go 
kasyno niemieckie wszelkiemi siłami popierało, 
roztrąbiając to poparcie oraz jako ustępstwo dla 
narodu czeskiego! Prachensky otrzymał 538, 
Klaudy tylko 350 głosów, „Radziśwy — powiada 
Politik — temu faktowi, bo szło o zwycięztwo 
naszej zasady — ale smutno nam, żeśmy do 


„walki wyzwani zostali, Lat 30 Klaudy pracował 


dla narodu czeskiego — i na starość sprzenie- 
wierzył się staremu sztandarowi, — jako kan- 
dydat „/kasynowców schodzi z pola. Czyż może 
być mizerniejszy koniec dla politykal* — Na 
Małej Stranie w Pradze zaledwo żydzi z Józefi- 
na ocalili kandydata kasynowego, dając mu wię- 
kszość 33 głosów. W Rumburgu upadł kandydat 
kasynowców — w trzech innych okręgach mu- 
siało nastąpić ściślejsze głosowanie między kan- 
dydatami kasyna a ludności; nazwisk wybra- 
nych tam jeszcze nie znamy. Ogółem jak da- 
wniej, Czesi i centraliści mają po 16 posłów z 
miast. Ponieważ naprzód już wisudomo, kto wyj- 
dzie z kurji dworskiej, więc już dzisiaj co do 
Czech jest rachunek taki: anticentralistów 44, 
a centralistów tylko 41, a jeszcze dokładniej: 
31 Czechów, 26 konserwatystów i tylko 28 cen- 
tralistów herbstowskich, a i z tych kilku niepe- 
wnych. 

Ale w Krainie odbyła się formalna rze. 
„W Krainie — woła Nowa Presse — stronni- 
ctwo wiernokonstytucyjne wszystkie swoje 
mandaty utraciło. Dotąd miasta były przez trzech 
Niemców reprezentowane dzisiaj wybrały 
trzech Słowieńców ; a i okręgi wiejskie samych 
Słowieńców wybrały. To utrata dla nas pięciu 
mandatów. Tak się czasy zmieniły.“ Wątpili- 
śmy. aby w Lublanie zwyciężyli Słowieńcy — 
omyliliśmy się, chwała Bogu! Herszt centrali- 
zmu Deschmann otrzymał o 108 głosów mniej 
od narodowego kandydata. Deschmann był nie- 
głyś Deszmanem — zaciętym panslawistą, pisał 
poezje panslawistyczne i słynną pieśń „Slava 
Slawjanom.* We Wiedniu wzywał studentów 
słowieńskich, aby tylko ze Słowienkami się że- 
nili, tylko po słowieńsku mówili. Slov nski Na- 
rod wszystkie te poezje i mowy Deszmana aż 
po rok 1861 teraz oddrukował. Sławiony literat, 
poeta i patrjota słowieński stał się najzagorzal- 
szym wrogiem swego narodu — nikt nawet nie 
wie, z jakiego powodu! — I eo nadto jeszcze 
telegrafują do Nowej Pressy z Lublany: „Depu- 


tacja liberalnej (centralistycznej) szlachty kra-| 


inskiej udała się do p. Bleiweissa (przywódzcy 
Słowieńców) z propozycją, aby kurja dworska 
wybrała jednego liberała a jednego konserwa- 
tystę. P. Bleiweiss przystał na to, pod warun- 
kiem, aby nie kandydowano ani Deschmana ani 
Vesteneka, a zresztą decyzję złożył w ręce hr. 
Hohenwarta, który ma tu niezadługo przybyć.“ 
. I zachodzi teraz co do Krainy ten skanda- 
liczny wypadek, że w Radzie państwa będzie 
przez samych Słowieńców reprezentowaną, pod- 
czas gdy większosć sejmowa wraz z całym Wy- 
działem krajowym jest w ręku centralistów, któ- 
rzy słowieńskie szkoły zwijają, język słowieński 


ze szkół i urzędów rugują. Naturalnie, że sejm jego do wód niemieckich; 


ten musi być rozwiązany. 


Dodamy tu jeszcze, że według Nowej Pres- 


sy już i w dolno- i w górno - austrjackiej kurji utrzymują się ciągle. O ile zdołałem ze strony go nie moż 


sce opuścili. Bo nie tyle zapewne chodziło Mie- 
cznikowi o schwytanie syna, jak o odebranie mu 
papierów, o których wiedział że są w jego ręku. 

Trzeba było się więc niezwłocznie wybie- 
rać w drogę — szczęściem że wiosna wcześniej 
powracała w tym kraju aniżeli na północy, lecz 
ich zasoby były bardzo wątłe. 

— (o poczniemy ? — rzekł Dymitr smutnie. 
Chyba pójdziem o żebranym chlebie. 

— Nie! rzekła Magdusia, mam jeszcze ten 
pierścionek którego sprzedać nie chciałam. (Był 
to pierścionek od Wyszgirda). Spojrzała na nie- 
go: O! nie sprzedam tej pamiątki! byłaby to 
ostatnia z mej strony niewdzięczność. Niepraw- 
daż Dymitrze ? 

— Niemamy jednak innego sposobu by wyjść 
z biedy, kilka tynfów nam pozostało, z czegóż 
żyć będziemy ? O robotę w polu trudno! A ją 
zresztą nic nie umiem, tylko strzelać, bić się 
na pałasze, i grać na bandurze. 

— Oto myśl doskonała! krzyknęła Magdu- 
Sia z radością. Zaraz kupiemy sobie bandurkę, 
1 znaleziony sposób do życia! Ty grasz na niej, 
cudownie tańcujesz kozaka, a ja nie źle śpie- 
wam a przytem umiem tańcować menueta. Bę- 
dziemy chodzili po wsiach i miasteczkach, a lu- 
dzie będą się zbiegali — wszak pamiętasz jakie 
wrażenie zrobiłeś swym tańcem na kiermaszu? 

— Kazał mię hetman zaporoski wyuczyć 
tańca i grać na bandurze, przypomnę sobie Za- 
poroże, bo tam na dworze Naszego hetmana wię- 
cej może swym tańcem jak walecznością za- 
skarbiłem sobie jego względy. i 

I natychmiast kupili bandurkę, a Magdusia 
dla siebie tamborek z dzwonkami. Ustroiła gło- 
wę nakształt zawoja piękną chustką karmazy- 
nową co jej była dała miecznikowa, a przy ko- 
ralach, któremi jej szyja ozdobioną była takoż 
przez miecznikowę, fantastycznie lecz pięknie 
wyglądała. 

Szli od wsi do wsi, od miasta do miasta 
i dworów nawet nieomijali. Wszędzie lud się 
zbiegał, dźwiękiem bandurki wabiony. Zachwy- 
cano się tańcem młodzieńca, rozczulano nad 
śpiewem mio i pięknej niewiasty. Grosze się 
sypały zewsząd, a we dworach mołdawskich i 
wołoskich bojarów, nie raz przyszło im się zo- 
baczyć z niejedną sutuką złota. 


We Lwowie, Czwartek dnia 3. 


Lipca 1879. 


dworskiej toczy się sprawił kompromisu między 
liberałami a konserwatystami. Na 
szlachtą już odrzuciła kandydaturę ministra 
Chlumetzkiego; teraz, gdy minister obrony kra- 
jowej Horst udał się do chty górno-austrjac- 
kiej ponownie o mandat, odpowiedziano mu, że 
„w obecnym stanie rzeczy Mie uważa się za sto- 
sowie uwzględniać jege kaudydaturę.* Ministra 
sprawiedliwości, Glasera śródmieście Wiednia po- 
rzuciło, — Stremayer przepadnie w Styrji — 
wybrany został z ministrów tylko Ziemiałkow- 
ski, a wybrani będą de ©retis i Mansfeld w 
czeskiej kurji dworskiej, 
Mamy już odezwę dalsgackiego narodowego 
krajowego komitetu wyboręzego. Idea kroacka 
góruje w tej odezwie. 
I jeszcze jeden ważn 
Pester Lloyd w numerze 
czyście odrzekł się centra 
Herbstem i Nową PFressą, 
Biednaż ona! — po 1 
pociesze poniedziałkowej pi 


, arcyważny dodatek. 
edziałkowym uro- 
w wraz z panem 


pomnianej powyżej 
anaje we wtorkowym 
aństwa w mniejszo- 
cji. Nie upatruje- 
ścia |" Ale dlacze- 
ostępowców. któ- 
nale posłużyły kon- 
rów, iż nie boją 
niedawno 


goż tak zaciekle uderzą 
rych programy i mowy 
serwatystom, tudzież ną 
się strachów, któremi im, 
migała, „uie trwożą się © 
cję także nie wierzą, a © 
ca jej życzą centralistom, i W 
cy i sojuszu odmawiają * 


wybory poniedziałkowe ze 
licji można nazwać pomyś — gdyż wybra- 


| facere collegium i 


i godziwe podać do Politi 
dzy innemi powiada : 

„Dążeniem Polaków jes 
po polsku zorganizować, 
sinów do żadnych praw, 
jąc ich z kretesem. Dlatego popierają każdy 
rząd, aby im Rusinów na łaskę i niełaskę wy- 
dano. Oto co Rusinów do zu wiernokonsty- 
tucyjnego pędzi! Ilasło Polaków wymierzone 
jest nietylko przeciw centralistycznym Rasi- 
nom, ale przeciw Rusinom w ogóle, aby ich wy- 
kluczyć ze sejmu i Rady państwa i módz po- 
tem prawić światu: Niemagz Rusinów!“ — I co 
przytacza ks, Kaczała ug iówód tych bredri ? 
Trzy wypadki przy prawyborach, i to ze Słowa 
wyjęte ! Poczem tak kończy : 

„Juścić Polacy są autonomistami, ale ich 
autonomia jest dla Rusinów ciężką heg-monią. 
Tak jak między niemieckimi hegemonami a Cze- 
¡chami ugoda jest niemożliwą. tak też niemożli- 
|wą jest na tej podstawie między Polakami a 
| Rusinami. Każdy więc zrozumie, dlaczego Rusi- 
ni polskiej autonomii się obawiają.“ 

Jaką jest „ta podstawa* — ks. Kaczała za- 
pomniał wyłuszczyć. Żal nam ks. Kaczały! Klau- 
dy, Deschmann... czyż by chciał i ks, Kaczała 
zapisać się do ich szeregu? Może to tylko chwi- 
lowy wybuch goryczy męża, który rozpacza nad 
wewnętrznym stanem Rusinów w Galicji, a ich 
samych oskarzać nie chce! 


Do Dziennika Poznańskiego piszą z War- 
SZAWY : i 
4 „Zapowiedziany przyjazd cara do Warszawy 
nie przyszedł do skutku. Bajeczki przecież o 
mniemanych zamiarach  dobrodziejskich cara 
wobec Polaków nie ustają, a rozpuszczczają je 
tendencyjnie ajencje urzędowe. Podobno na przy- ; 
szły miesiąc mamy oglądać cara w przejeździe, 
dotąd jednak nie 
o tem tutaj nie wiadomo. Pogłoski o blizkiej 
dymisji jenerał-gubernatora, hr. Kotzebuego, 


— (zemu i ja bym niezaczęła tancować, 
mego menueta 1 gawota. Chwalono mię w zamk 
wojewody Potockie 
miała podobać ? 


„ — Ty nie wiesz, odrzekł Dymitr z westch- 
nieniem, jak to smutno skakać wtedy kiedy 
serce boli! Nie raz na płacz mi się zabiera 
w największych pląsach, gdy myślę o matce! 

Magdusia wtedy wspomniała i o swojej! i 
już dnia tego smutne tylko pieśni śpiewać mo- 
gła. Nowy nawet w niej się talent obudził gdy 
znudzona zawsze jednakiemi pieśniami, zaczęła 
tworzyć nowe, darem improwizacji. Zachwyt 
był ogólny, i nie mało zebrali pieniędzy. Za- 
chęcona temi oklaskami nabywała Magdusia co 
raz więcej śmiałości. Kupiła sobie fantastyczny 
ubiór, krótką spodniczkę oszywaną złotem. Prze- 
pasała się przez ramię szarfą białą ze złotą 
tkaniną, i w tym stroju gdy pieśni swoje prze- 
śpiewała była, rozpoczynała taniec jaki albo 
solo albo kozaka wraz z Dymitrem. Wtedy en- 
tuzjazm tak prostego ludu jak wyższych klas, 
nie znał już miary, Włażono na dachy by jej 
się lepiej przypatrzyć, i najuboższy przyczynił 
A do Ar dobrowolnego. To życie było jej 
d smaku, fantazja wzrastała, swoboda której 
OZNAWAJ oboje, miłość ich gorąca, to wszystko 
aj maki ich dusze, i czuli się jedno obok 
rugiego zupełnie szczęśli wemi. Odpędzali smu- 
tne Wspomnienia, lub przeczucia złowrogie. Wie- 
rzy, w jakąś szczęśliwą gwiazdę co zdawała 
się lm przyświecać, i gdyby Dymitr był miał 
wiadomość od matki nie by mu niebrakowało. 
Lecz dopiero po za granicami Mołdawii w Tur- 
CJ: samej, mogli się spodziewać listu rektora, 
bo tam dążyli. Magdusia upojona przez po- 
chwały 1 oklaski, bo wszyscy podziwiali jej nad- 
zwyczajną piękność, byłaby chętnie pozostała w 
Mołdawii, gdzie nie jeden pan zamożny, chciałbył 
ich zatrzymać na swym dworze, W tamtych 
czasach mniej Świat był trudnym co do wido- 
wisk, większa była jak dziś prostota w gustach, 
mniej wymagań, i łatwo było obudzić zadziwie- 
nie, mniej nawet udarowanym przez naturę 
ludziom. Cóż dopiero kiedy urok piękności po- 
łączony z niezaprzeczonym talentem razem były 
połączodw, 


Morawie | 


kompeteutnej wywiedzieć się, wieści te są zu- 
pełnie uzasadnione, sam bowiem hr. Kotzebue 
stara się o uwolnienie, które też niezawodnie 
otrzyma , skoro rozstrzygniętą zostanie kwestja 
następstwa. Wszystko, co dotąd głoszono w tym 
względzie, jest na domysłach tylko oparte, je- 
dnakże dla sprawozdawczej dokładności wspo- 
mnę tu, że ani Radecki, ani Todleben, jak to 
mówiono niedawno, ale słynniejszy jeszcze bo- 
hater Słowiańszczyzny carskiej ma objąć ster 
rządów Królestwa polskiego, a tym jest nie kto 
inny, jak — książę Dondukow-Korsakow, obecnie 
urządzający Bułgarję. Sądzę jednak, że pan 
Dondukow-Korsakow jeszcze zbyt długo będzie 
potrzebny w Sofii, aby juź teraz miał się prze- 
nosić nad Wisłę. 

Z wiadomości bieżących mam dziś do za- 
znaczenia, że śledztwo prowadzone w cytadeli 
przeciw aresztowanym pod zarzutem spisku 
socjalistycznego — jeśli wszelkie oznaki nie 
mylą — skończy się na zesłaniu do Syberji po- 
rządkiem administracyjnym, a do procesu nie 
przyjdzie wcale. W czasie od ostatniego mego 
listu, aresztowania w Warszawie i na prowincji 
| powtarzały się sporadycznie; u nas w mieście 
| aresztowano w tym czasie kilku robotników fa- 
brycznych , a z inteligencji dwie tylko osoby: 
nauczyciela nazwiskiem Kowalskiego i pannę 
Wandę Wojnarowską, studentkę wyższych kur- 
sów żeńskich w Petersburgu, bawiącą u rodziny 
W ogóle liczba aresztowanych 


w Warszawie. i 
od daty zamachu nie wiele przenosi cyfrę stu 
osób.“ 


Jakeśmy się spodziewali, kwestja zniesienia 
autonomii Egiptu i w ogółe wszystkich tych 
przywilejów, jakie Egiptowi nadawał ferman z 
r. 1873, stała się kością niezgody pomiędzy mo- 
carstwami zachodniemi a Portą. Pol, Corresp. 
otrzymała wczoraj telegram z Stambułu tej 
treści : 

„Poseł francuski oświadczył urzędowo tu- 
reckiemu ministrowi spraw zagranicznych, że 
Francja nie zgodzi się nigdy na zniesienie przy- 
wilejów, nadanych Egiptowi fermanem z r. 1873, 
i nie pozwoli na to nigdy, aby Egipt wrócił do 
tej zależności od Porty, w jakiej się znajdował 
przed powstaniem Mehemeta Alego (w r. 1842). 
Francja i Anglia toczą ożywione między sobą 
rokowania nad ułożeniem protestu przeciw tej 
klauzuli nowego fermanu, która znosi ferman z 
3. czerwca 1873. Słychać, że z tego powodu za- 
chwiało się stanowisko Chajreddina baszy.* 

- ‘Dzisiaj zaś, jak donosi nowy telegram stam- 
bulski, wspomniane powyżej rokowania między 
Francją a Anglią doprowadziły do pomyślnego 
rezultatu, i protest obu tych mocarstw wręczo- 
ny już został wczoraj w ręce Porty. W skutek 
tego protestu — opiewa dalej telegram — prze- 
widują upadek Chajreddina baszy. 

Byłoby rzeczą zbyteczną snuć domysły na 
temat, jakie zawikłania pociągnie za sobą ta no- 
wa bieda, i 
swą głowę. Za parę dni sytuacja się rozwidni, 
i wtedy przekonamy się, czy mają rację ci, któ- 
rzy przewidują, że Porta rzuci się teraz z całą 
szczerością w objęcia Moskwy, do czego ma być 
uwerturą powołanie Mahmada Nedima baszy ; czy 
też ci, którzy radzi z tych zawikłań, bo mnie- 
mają, że one doprowadzą do przywrócenia kon- 
stytucji w Turcji i rehabilitacji Midhata; czy 
wreszcie ci, którzy już śpiewają requiem Tarcji, 
przewidują upadek tronu, rewolucję, rzezie, cha- 
os i w końcu powstanie jakiegoś, niedającego się 
dzisiaj nawet w przybliżeniu określić nowotwo- 
ru politycznego na trupie państwa Osmanów. 

eby jednak dać poznać czytelnikom, że 
wszelkie te przewidywania, nawet tak śmiałe 
jak ostatnie, nie są bcz podstawy, zacytować tu 
musimy ustęp z korespondencji, otrzymanej przez 
jeden z dzienników angielskich, dotąd szczerze 
sprzyjający Turcji, przeto o przesadę posądzać 
na. Praktyczny Anglik zwrócił uwa- 


| Dnia jednego, gdy w jednem miasteczku na 


mię i u;rynku, zmęczona tańcem, usiadła Magdusia, by 
g0, czemuż bym się i tutaj nie odpocząć, a Dymitr poszedł do zajazdu po jakie | decznie się śmiejąc. 


pożywienie dla niej, zbliżyła się do niej stara 
niewiasta w łachmanach; myśląc, że prosi o 
jałmużnę, natychmiast ndzieliła jej Magdusia 
| hojny datek, łecz niewiasta odbierając jałmużnę, 
zatrzymała jej rękę i przypatrywała się dłoni. 

— (o chcesz odemnie? spytała staruszki. 

— (Chcę ci powróżyć. Jestem cyganką - i 
równie w gwiazdach jak i na dłoni umiem przy- 
szłość wyczytać. 

— 0 dobrze! rzekła Magdusia uradowana, 
itylko wróżcie mi co dobrego; o niczem złem 
| wiedzieć nie chcę. i i 

— A eóżbym wam innego powiedzieć mogła ? 
dobre, tylko dobre! Ach „panienko! pod złotą 
gwiazdą rodziliście się! Niektóre są wprawdzie 
czarne linie na dłoni, lecz to już przeszło! Dziś 
nowe życie dla was się rozwija. Droga prosta, 
szeroka! Idźcie nią ciągle, a w bok nie schodź- 
cie! Tu struga złocista ! płynie ona na łące 
majowej pomiędzy kwiatami. Złoto — złoto 
; wszędzie ! 

— Po co mi o tem mówicie! Ja nie wiele 
dbam o złoto; powiedźcie raczej, czy mąż mój 
zawsze mię kochać będzie? Czy szczęście moje 
jest trwałem ? 

— Trwać będą wasze więzy, póki ich sama 
nie zerwiesz. 

,— To taką rzeczą trwać będą do śmierci 
mojej, rzekła cofając rękę cygance. 

(7 O pozwól moja jejmość, niech się jeszcze 
twej dłoni przypatrzę, bo ciekawe rzeczy na 
niej widzę, 

— Cóż takiego? spytała znów swą rękę 
podając. 

— Widzę! o, widzę rzecz niesłychaną ! Ty 
zostaniesz królową | 

, — Ja? rzekła Magdusia zdziwiona. To chyba 
mój Dymitr królem będzie. 

— To niel lecz nie lękaj się, on będzie 
przy tobie, bo waleczność jego i odwaga będą 
paklerzem królowej. 

— Nad jakimże narodem będę panowała? 
spytała śmiejąc się, 


którą Porta zwaliła samowolnie na 


Rolk XVIII. 


Frzedpłaie i ogłoszemia przyjmują” 
e Lwowie bióro administracji „Ołazety Nar." 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gar. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Cilómeut. 4, Paris 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg. Poissonniere 33.; w Wiednia 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Walłfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daabe et Cm. 1. Ma- 
zimilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. h 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt, 
od miejsca objętości jednege wiersza d:obnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę owane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


gę na kwestję ekonomiczną i finansową. jako na 
podstawę bytu politycznego, 1 oto co plsze: 

„Turcja jak wiadomo, od lat czterech nie 
płaci już procentów od swoich długów. Ta nie- 
wypłacalność Turcji dotkliwie daje się we zna- 
ki kapitalistom europejskim, ale ostatecznie sa- 
mej Turcji, a właściwie obywatelom czy też 
poddanym tureckim nie wiele szkodzi. Dla nich 
byłaby ona nawet korzystną, gdyby nie pocią- 
gnęła za sobą zupełnego upadku kredytu 
Porty. Ałe właśnie ten upadek kredytu i idące 
za nim obniżenie wartości banknotów tureckich 
czyli tak zwanych kaimów, zabiją zupełnie Tur- 
cję i przecina nić, która od tylu lat tak wy- 
trwale podtrzymywała miecz Damoklesowy, Zza- 
wieszony nad głową państwa Osmanów. Jak 
straszną ruiną dła wszystkich mieszkańców Tur- 
cji jest ta deprecjacja kaimów, dać może wy- 
obrażenie następujący wypadek. 

P. Maynard, poseł amerykanski, bawił przez 
kilka miesięcy na urlopie. Zaraz po powrocie, 
w przejeżdzie, napotkawszy ślepego żebraka, dał 
mu piastra papierowego (kaima). Żebrak poma- 
cawszy ów papierek, rzucił go z krzykiem, a p. 
Maynard zapytał siedzącego z nim w powozie 
przyjaciela: Co się stało przez ten czas z Tur- 
cją, kiedy nawet żebrak pieniędzy państwa 
przyjmować nie chce? Stało się co następuje : 
Gdy pan Maynard wyjeżdżał, za funt turecki 
(10 złr.) płacono 250 piastrów w kaimach, za- 
miast 100 piastrów w srebrze. Dziś za tenże 
funt płaci się 1.000 do 1.500 piastrów w ka- 
imach, a nawet i więcej; zatem jeden  piastr 
w kaimach niema żadnej prawie wartości, 1 dla 
tego żebrak go odrzucił. Papierowe pieniądze 
tak straciły wartość, że ich teraz nikt nie przyj- 
muje. 

j Wprawdzie w ten sposób rząd pozbywa się 
kaimów, jest to rodzaj cichego, bezimiennego 
bankructwa na 14 mil. funtów tureckich (140 
mil. zł.), ale skutki tego bankructwa mogą być 
straszne. W Stambule jeszcze mniej czuć się 
to daje, bo tam europejska kołonia nigdy kai- 
mów nie brała, ale na prowincjach i w dzielni- 
cąch wyłącznie tureckich stolicy, kaimy były 
wyłącznym środkiem cyrkulacji. . Gdy. przed 
trzema laty kaimy te wydano, liczyřy się one 
100 piastrów w kaimach za funt turecki; dziś 
ich nominalny kurs jest 1300 papierowych pia- 
strów za funt, zatem wartość ich spadła do '/,, 
wartości nominalnej. Wystawmy sobie położe- 
nie biednych ludzi, których cały kapitalik zło- 
żony był w owych kaimach, a które spadły tak 
nagłe, że w ciągu dwóch tygodni ostatnich spa- 
dły z 500 na 1300 za fant: ©'-placenia więc po- 
datków nie może być mowy. W wielu miejscach 
lna prowincji zabierają więc wieśniakom gsta- 
| tnią krowę; sułtan musi mieć pieniądze, bo ina- 
„czej niema czem żywić żołnierzy (o płaceniu 
żołdu niema jednak mowy); wrzędnicy zaś niżsi 
(wysocy dygnitarze tureccy zawsze stoją do- 
brze. i do tej pory umieli tak sobie radzić, że 
im płacono w srebrze, kiedy niższym dawano 
kaimy), pozastawiali już wszystko co mieli, by 
tylko chleba kupić i opędzać niezbędne potrzeby. 
Wezyr woła na gubernatorów: Na gwałt przy- 
syłajcie pieniędzy ! Gubernatorowie dławią swych 
podwładnych, ci zaś duszą i fantują chłopeów. 
Ponieważ z powodu wojny mnóstwo chłopów 
opuściło wioski, ponieważ niektóre okolice za- 
mienione są w stepy, przeto bogactwo kraju 
zmniejszać się musi, a panperyzm wzmaga Się, 
szerząc się zaś, chwyta nawet te dalsze prowin- 
cje, które dotąd dobrze były uprawiane. Płanów 
ratunku pełno, żaden jednak nie jest prakty- 
|SZnY, a nawet możebny. Tak np. rząd chce za- 
ciągnąć pożyczkę na hypotekę dóbr państwa. 
iChyba na zastaw? Hipoteka bowiem a turecki 
'zarząd, to dwie rzeczy sprzeczne, Ale komu 
będzie się chciało kupić albo wziąć w zastaw 
jaki majątek w Turcji? W ten sposób przepada 
(wszystko. Turcja posiada w swem łonie nie- 
zmierne bogactwa, ale to wszystko leży odło- 
giem, nigdzie uprawy, Gdyby masła nie spro- 


— Nad licznym narodem, pozornie ubogim * 
— Zkądże tyle złota mieć będę, dodała ser- 


— To rzecz inna. To rzecz dalsza. Ta linia 
| królowania mięsza się z inaemi liniami mniej 
wydatnemi. Ale ty królową będziesz. 

— Durzysz mię tylko niewiasto; nie myśl, 
abym tak łatwowierną była i podobnym bajom 
wierzyła. Masz jednak za tę wróżbę dwa tynfy, 
j2 wtedy, kiedy królową zostanę, przyjdź do 
mnie, to cię po królewsku wynagrodzę. 

— Zobaczysz! rzekła staruszka odchodząc. 

— Ja królową? pomyślała Magdusia i spoj- 
jrzawszy na swą podróżną torebkę leżącą na 
ziemi obok tamborina, głośno się roześmiała. —- 
A może i zgadła cyganka, bo zawsze będę kró- 
lową serca jego! 

Poszła szukać męża w zajeździe i śmiejąc 
się oboje nad tą dziwną wróżbą ,- w dalszą pu- 
ścili się drogę. 

Cieszyli się, że im się udało "w Mołdawii 
dosyć pieniędzy zebrać , gdyż przeszedłszy gra- 
inicę i zbliżając się do Benderu, mało co zarobić 
| mogli. Turcy dość obojętnie i z niejaką pogardą 
na ich tańce patrzali. Lud się uie zbiegał, zbyt 
poważny i ospały, kobiety nie okazujące się na 
| ulicach, a wszędzie indziej ciekawi widowisk, 
tu onych widzieć nie mogły. Dnie więc całe 
| przechodzili nięczynnie, bo nikt ani patrzeć na 
tańce, ani słuchać śpiewu Magdusi nie był cie- 
|| 
f — Tak to mi złoto strugami płynie, rzekła 
'Magdusia, zwracając myśl do przepowiedni., Nie 
ma co, trzeba nam powrócić na Wołoszczyznę, 
bo chociaż tamtejszy lud nie tak potulny, jak 
w naszej ojczyźnie, zawsze lepiej jak tu wśród 
tego pogaństwa, gdzie trudno się i rozmówić i 
zarobku nie ma. 

— W Benderze znajdziemy zepewne wia- 
domość od matki, a potem wrócimy nazad. 

(C. d. n.) 


wadzano z Odessy i z Włoch, musianob 
bez niego obchodzić. Drób, jarzyny, owoce po 
największej części przywożą z Bałgarji. Koło 
Stambułu krowy porządnej ujrzeć traduo. W 
ziemi leżą wielkie skarby, ale nikt nie stara 
się o ich wydobycie. Sułtan nadzieję ratunku 
jedyną widzi w pożyczce, ale kto zechce Turcji 
dziś pożyczyć ? Bankierowie wprawdzie i roz- 
malci finasowi Szarlątani podają ciągle najroz- 
maitsze projekta, ale w tych nie poważnego 
niema. W dodatku ministrowie się nie spieszą. 
Wiedzą, że będą wypędzeni, jakby tylko po- 
życzka została zawartą, bo sułtan trzyma ich 
tylko w tem przekonauiu, że dymisja Chajred- 
dina i Karatheodorego do reszty by go zdeskre- 
dytowała w oczach finansowej Europy.* 

Śliczna tedy sytuacja! Cóż więc dziwnego, 
że w takich warankach, na tle tak strasznej 
nędzy, pojawiają się coraz częściej rozmaici 


derwisze, podburzają lud do rewolucji i u ludu 


posłuch znajdują! Niema dnia prawie, żeby po- 
licja stambulska nie wykrywała tu lub owdzie 
jakiegoś pielgrzyma z Mekki, każącego do ludu, 
podbudzającego jego fanatyzm i przypisującego 
wszystko złe temu, że na tronie siedzi uzurpa- 
tor, podczas gdy prawowity monarcha, Murad, 
w więzieniu gnije. Policja sprzątuje takich piel- 
grzymów i topi ich starym zwyczajem w Bos- 
forze. Mimo to liczba ich się zwiększa, rzucane 
przez nich ziarna buntu trafiają na grunt do- 
bry, doskonale nędzą uprawiony, i dlatego po- 
mimo zabiegów policji kiełkować już poczynają. 
A wobec tego ich kiełkowania większą, niżeli 
na pozór wypadałoby, przypisać musimy wartość 
temu doniesieniu o usposobieniu stolicy, jakie 
przynosi nam dzisiaj telegram stambulski. 


Wybory z kurji własności większej, 
I. 


Postawieni już są kandydaci na okręgi 
miejskie. Pozostało tylko inteligencji wiej- 
skiej, będącej w kurji większej własności, 
postawić kandydatury na okręgi swej kurji. 

Dotąd, pomimo ośmnastoletniego życia 
konstytucyjnego u nas, nie mogło właśnie 
przyjść w tej kurji do prawidłowego prze- 
prowadzania czynności przedwyborczej. Ni- 
gdzie prawie dotąd z rozpisaniem wyborów 
nie zawiązywano komitetów  przedwybor- 
czych dla okręgów tej kurji, które to komitety 
miałyby zadanie wyszukiwać kandydatów, wzy- 
wać ich do składania wyznania wiary polity- 
cznej, aby potem mogły rozbierać wartość tych 
programów i według tego przedstawiać ich 
wyborcom na kandydatów. Zwykle w przed- 
dzień, lub na godzinę albo dwie przed wy- 
borem, zbierają się wyborcy, i po krótkiem 
przemówieniu jednego z wyborców za tym 
lub owym kandydatem, odbywa się próbne 
głosowanie, mające obowiązywać wszystkich 
wyborców do solidarnego za tym głosowa- 
nia, kto większość głosów przy próbnem o- 
trzyma głosowaniu, Jakże przy takiem po- 
stępowaniu w sprawie wyborczej ma się roz- 
winąć życie polityczne, żywsze zainteresowa- 
nie się wyborami, wyjaśnienie pojęć i po- 
glądów przez starcie się różnych opinii?... 
Gdzie niema starcia zdań, walki, tam niema 
-i ycia i rozwoju P : 

A dlaczego dotąd w kurji własności 
większej nie rozwinął się powszechny ruch 
przedwyborczy, podnoszący wszędzie świado- 
mość polityczną ? Dotąd nigdzie prawie nie 
bywało komitetów przedwyborczych dla ku- 
rji większej, lecz wszystko zdawane bywało 
na los szczęścia czy przypadku, albo na za- 
ściankowe zabiegi, które dopiero w ostatniej 
chwili przed samym wyborem wychodziły na 
jaw. Takich zaściankowych zabiegów kan- 
dydaci zwykle nie życzą sobie nigdy walki 
przedwyborczej, ścierania się zdań, owszem 
radziby zawsze aż do chwili wyboru pozo- 
stawać w ukryciu lub w półcieniu.  Osobi- 
ście, lub przez krewnych, albo przyjaciół od 
wsi do wsi zbierają przyrzeczenia lub pełno- 
moenictwa, i już potem z gotową większo- 
ścią stają do próbnego głosowania. 

Czas byłby już, ażeby od takiej prak- 
tyki przedwyborczej odstąpili wyborcy kurji 
własności większej i aby raz na prawidło- 
we tory wprowadzili całą czynność przed- 
wyborczą. 

Delegacja nasza przyjęła oddawna z 
Poznańskiego regulamin, czyli statut Koła. 


Kobieta XIX. stulecia. 


Studjum społeczno-ekonomiczne 


skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 


(Ciąg dalszy.) 
V. Miłość i małżeństwo. 


„Et lupus ovem amat.* 


W poprzednim rozdziałe określiliśmy życio- 
wy cel kobiety, obecnie zaś przypada nam za- 
danie wykazać drogi, któremi kobieta krocząc, 
dochodzi do rzeczonego celu, dopełniając obo- 
wiązku żywota swego. Wypowiedzieliśmy, iż 
głównem zadaniem kobiety obok utrzymania 
własnego jestestwa, swego „ja“, jest zachowanie 
rodn ludzkiego czyli macierzyństwo, Które jest 
warunkowane zetknięciem się z płcią męzką 
przy pewnych danych okolicznościach fizycznych 
tudzież fizjologicznych. Zetknięcie to obwleczone 
w formę społeczną lub prawną, zwie się: związ- 
kiem, zespoleniem się, układem lub sakramen- 
tem — pospolicie zaś małżeństwem. 

Małżeństwo zaś, w jakiejbądź ono formie 
występuje, bywa poprzedzane: wzajemną skłon- 
nością, pociągiem obopólnym, sympatją, czyli ro- 
dzajem uczucia, powszechnie miłością zwa- 
nego. 

i Otóż biorąc rzeczy wedle zwykłego ich roz- 
woju, zaznaczamy, iż kobieta, by dopełnić celu 
życiowego, winna przechodzić okres miło- 
ści, a następnie okres małżeństwa, któ- 
ry rozwijając się w macierzyństwie, do- 
chodzi ostatecznego i najszczytniejszego kresu 
swego. 

Miłości, jako pierwszemu okresowi, po- 
święcamy też i pierwszy rozdział. 

Miłość, przez przyrodników doborem płeiu- 
wym zwana, ma w dzisiejszem społeczeństwie 


y się| Ale regulaminu przedwyborczego, na którym ludzie niemieckim niesłychane, a oppozycja roz- 


statut Koła się opiera, i którego jest wyni- | bita na kilka stronnictw. 


kiem logicznym, dotąd nie raczono u nas 
przyjąć. Statut Koła, normujący solidarność 


j1 karność, może Ściśle utrzymać się jedynie 
śród posłów, których wybór przeprowadzono 


A jeżeli nie sprawdzą się te obiecanki więk- 
szości sejmowej, to szturm ich zacięty na mini- 
sterstwo pruskie zdaje się będzie skutecznym. 
Minister finansów Hobrecht podał się do dymisji. 
Ciekawe jej powody. Wniosek Frankensteina i 


podług regulaminu, istniejącego w Poznań-| kompromis centrum z konserwatystami znane 


skiem. Gdyby ten regulamin zastosowano do 
Galicji, tak jak zastosowano statut Koła, to 
zupełnie inne życie weszłoby i w ruch przed- 


były Bismarkowi trzy dui przed posiedzeniem 
komisji taryfowej. Pruski minister finansów do- 
wiedział się o sprawie całej dopiero na posie- 
dzeniu samem. Gdy zrzucono Camphausena, nie- 


wyborczy kurji własności większej. Regula- | podobna prawie było znaleźć człowieka, któryby 


min przełwyborczy poznański wprowadził pe- 
wną ciągłość w działalność komitetów cen- 
tralnych i powiatowych. Komitety centralne 
i powiatowe nie kończą żywota swego z do- 
konanemi wyborami, lecz obowiązkiem ich 
jest przygotowywać wszystko co potrzeba doj dziwy z pod Sadowy (der Schulmeister von Sa- 
przyszłych wyborów, a nawet po rozpisaniu 
nowych wyborów urzędować jeszcze aż do 
zwołania zgromadzeń wyborców i wyboru q 
nowych komitetów powiatowych i nowego stem niezrównany, zasadzający się na prześla- 
komitetu centralnego. Stare komitety powia- | 


towe przedstawiają tam zgromadzeniom wy- 
borców nawet kandydatów, i to po sześciu 
na każdego obrać się mającego posła, a 
zgromadzenia wyborców albo akceptują pro- 
ponowanych kandydatów, albo innych stawić 
uchwalają i według tego potwierdzają, lub 
uzupełniają, albo nowe wybierają komitety ; 
a zarazem wybierają delegatów na zjazd ogól- 
ny do wyboru centralnego komitetu i do o- 
statecznego orzeczenia wraz z komitetem cen- 
tralnym, którzy i na które okręgi mają być po- 
stawieni finalnie kandydaci z proponowanych 
przez komitety powiatowe. Tym sposobem u- 
suwa się wszelka zaściankowość kandydatur 
miłych sąsiadów i ich przyjaciół, a lista kan- 


wstąpił na jego miejsce i pracować chciał z 
Bismarkiem. Przyjął ten ciężar na siebie bur- 
mistrz Berlina p. Hobrecht; niedługo przecież 
cieszył się dostojeństwem. Nie zrobił on nic — 
| niech odpoczywa w spokoju. Ale za nim pójdą 
Friedenthal i Falk. Falk, ten bakałarz praw- 


dowa), zacny germanizator szkół polskich | Czy 
myślał on, że tak szybko dosięgnie go sprawie- 
dliwość dziejowa, że sam oglądać będzie, jak je- 
nem może pociągnięciem pióra zniosą jego sy- 


dowaniu wiary i narodowości, a ubóstwianiu 
idei państwa wojskowego ? Tu do głosów cen- 
jtrum łączą się i głosy polskie: „Precz z tym 
ministrem !* 


Ruch przedwyborczy 


| Kołomyją l. lipca. W numerze 149 Gnze- 
ty Narodowej irtykule zatytułowanym „Ruch 
| wyborczy“ czyniła mi szanowa redakcja różne, a 
|uiezasłnżone z || mianowicie: 1) jakobym ja: 
,wnie zerwał solidarność i jako obrażony przez ko- 
| mitet centralny oświadczył, że nie poddaję się wię- 
cej jego orzeczeułom ; 2) że już przedtem pokątnie 
agitowałem da adi 3) że kandydaturę dlatego 


tylko przyjął 
chwili i w tem £ 
ifa, w końcu 
|lowany i tej 


| 


W Kołomyi rozlepiono plakaty następu- 
jącej treści : 

„Odezwa. Komitet centralny we Lwowie 
wysadzony przez Koło sejmowe w celu kierowa- 
nia wyborami we wschodnich obwodach Galicji, 
i wzmocniony delegatami na ogólny zjazd przed- 
wyborczy ze wszystkich okręgów wyborczych 
wysłanymi, którego orzeczeniu miejscowe komi- 
tety w Kołomyi, Śniatynie i Buczaczu zobowią” 
zując się do solidarności, jednozgodnie się pod- 
dały, postawił na okręg miejski Kołomyja-Snia- 
tyn-Buczacz jako kandydata pana dr. Jana 
Frieda, dyrektora banku rustykalnego we 


Lwowie, męża znanego powszechnie z prawości 
charakteru, niezem niezachwianego przywiązania 
do rodzinnego kraju, niepospolitemi obdarzonego 
zajmującego 
stanowisko, którego przeszłość najpewniejszą da- 
je rękojmię, że interesa naszego miasta i całe- 
go kraju gorliwego i niezmordowanego znajdą w 


zdolnościami, i najniezawiślejsze 


nim obrońcę. 


„Wyborcy |! Stawiając kandydaturę pana Ja- 
na Frieda, prawdziwego izraelity-Polaka w ni- 
niejszym przez izraelitów przeważnie zamieszka- 
łym okręgu wyborczym, chciał komitet central- 
ny dać przedewszystkiem izraelitom, kraj nasz 


zamieszkującym, niezbity dowód owej dążności 
do jedności i zgody, jaką cały nasz kraj bez 
względu na różnice wyzuania i narodowości do 
głębi jest ożywionym, i chciał ich przekonać, że 
mogą iść ręka w rękę z ludnością chrześciańską, 
nie narażając się na utratę tych korzyści poli- 
tycznych, które przy poprzednich wyborach oso- 
bnym krocząc torem, pozyskać im się udało. 
Odwołując się więc do waszego przywiąza- 
nia do kraju i do waszych uczuć patrjotycz- 
nych, wzywamy was wyborcy Kołomyi-Śniatyna- 
Buczacza, abyście czynem stwierdzili szlachetne 
zamiary komitetu centralnego, jedynie dobro ca- 
łego kraju mające na oku i żywimy niezbitą na- 


_ ażeby zrezygnować w ostatniej dzieję, że przeświadczeni o potrzebie wyboru 
posób dopomódz zwycięstwu Szar-| przedstawionego wam kandydata, w zbitym sta- 
4) że w komitecie lokalnym stoję izo-|JĄc szeregu jemu wszystkie wasze dacie głosy i 
jedynie okoliczności zawdzięczyć na- |okażecie przeto, że jesteście prawymi synami 


'dydatów złożona jest zawsze tylko z takich leży, że komitet ten przeciw komitetowi centralae- | ukochanego kraju i że możecie poświęcić nawet 


mężów, których zasługi, znajomość rzeczy, 
zdolność i patrjotyzm powszechnie jest uzna- 
ną. Prosimy spis posłów z Księztwa i Prus 
zachodnich do sejmu pruskiego i do parla- 
mentu niemieckiego odczytać, nie znajdzie 
na nim ani jednego zera politycznego, pod- 
czas gdy u nas bywa ich zawsze bardzo 
przeważna większość. 


i respondeucje „Gaz. Narod.“ 


Z Niemiec 30. czerwca. 
Knalicja konserwatywno-ultramontańska 0- 
świadcza w pismach swych politycznych, że 
przez przyjęcie wniosku Frankensteina zdołają 
państwa pojedyńcze zmniejszyć ciężar podatku 
dochodowego, uciskający obecnie ludność wiejską 
i miejską. — Powiadają one: Przewyżka dv 


chodów z nowo uchwalonych ceł i podatków 
niestałych zostanie  rozdzieloną stosunkowo 
do liczby ludności pomiędzy rządy ponje- 


dyńcze. Sumy te obróconemi zosttną na pokry- 
cie bieżących wydatków państw, które nie będą 
potrzebowały rozpisywać tak wysokich podatków 
dochodowych, jak to się działo dotychczas, Pię- 
kne to słowa! ale słówka to tylko. Zajrzyjmy 
do budżetów na rok przyszły | 

'Prusy wykazują niedobór 70 milionów ma- 
rek. Państwa średnie podały niedawno do Rady 
związkowej komunikaty, w których skarzą się 
na brak dochodów państwowych. Mimo wszel- 
kiej oszczędności, którą zaprowadzić zamierzają. 
ministrowie finansów obliczają niedobory La 
przyszły rok budżetowy jak następuje: w Ba- 
warji na 25,536.185 marek, w Królestwie saskiein 
na 5,500.000 marek, w Wirtembegii na 8,000.00U 
marek, w Badenii na 8,900.000 marek. Państwa 
te skarzą się szczególniej na brak dochodów na 
kolejach żelaznych, które są ich własnością. Tuk 
w Bawarji przyniosły koleje w roku 1878 
3,700.000 marek mniej, aniżeli w roku poprze- 
dnim, a dług kolejowy państwa urósł nadto o 
4,490.379 marek. W Królestwie saskim bilans 
kolejowy wykazuje niedoboru 8,310.702 marek, 
a Badenia dopłacić musiała na utrzymanie swych 
koleji w ruchu 4,408.18Y marek. Stosunki te nie 
polepszą się przecież w roku bieżącym i przy- 
szłym. Granica — dzięki reformom Bismarka — 
zamknięta, dowóz i handel zmuiejszają się zna- 
czuie, niedobory kolei państwowych staną się 
równocześnie jeszcze większemi. 


mu rokoszu nie podniósł. 

ad 1) Prawdą jest, że wystąpiłem chwilowo z 
tutejszego komitetn lokalnego, lecz nie jest prawdą 
jakobym kiedykolwiek oświadczył, iż czynię to z 
(powodu doznanej od komitetn krajowego obrazy. 

Pominięciem mojej kandydatury ani na chwi- 
lę nie czułem się obrażonym, gdyż należę do licz- 
by tych obywateli, którzy interes własny umieją 
podporządkować pod dobro ogółu. 

Jedynie ta okoliczność, że komitet centralny 
postawił kandydaturę dr. Emila Byka, którego znam 
bliżej, a który mojem zdaniem, niema wcale powo- 
łauia być wybrańcem narodu i jego reprezenta- 


jtem, spowodowała mię, do wystąpienia z komitetu 
tntejszego. 


$ 


Dowodem, że nie kierowałem się przy tem ża- 
dnem! względami bocznemi, a tem mniej prywatą, 
jest fakt, że kledy komitet centralny cofnął kandy- 
daturę dr, Byka, stawiąc w jej miejsce kaudydaturę 
dr. Frieda, nie wakałem się natychmiast, t. j. je- 
szcze na dniu 29. z. m. wstąpić napowrót do ko- 
mitetu lokalnego z oświadczeniem, że wszelkiemi 
Siami poprę kandydata komitetn centralnego i w 
tym duchū wystosowałem jako przewodniczący ko- 
' mitetn odezwę da «wyborców. 

ad 2) Prawdą jest, że Szarfa poznałem jeszcze 
,we Lwowie podczas zjazdu delegatów — ale pra- 
wdą jest takżę, ż6 ml go prezentowali znakomici 
„szłonkowie komitetu centralnego, całemu krajowi 
znani g zac arakieru i gorącej milości oj- 
cżyzny polecając mi Szarfa jako kandydata dla 
sprawy narodowej | dubra kraju wielce pożądanego. 
Nie npatrywałem tedy w nim kandydata antinaro- 
dowego, a popierałem go pnblicznie i w najlepszej 
wierze, nie zaś pokątną agitacja. 

ad 3) Członkowie komitetu tntejszego poświad- 
czą mi wszyscy, że kandydatury przyjąć nie cheia- 
łem i że tylko na usilne prośby całego komitetu, 
który w tem widział jedyny punkt wyjścia, 
zdecydowałem się do przyjęcia mandatu, 
którego nie pragnąłem nigdy, a złośliwem kłam- 
stwem jest, jakoby przyjmując mandat, czyniłem to 
cum reservatione mentali, aby w ostatniej chwili 
zrzec się kaadydatury i tym sposobem przeprzeć 
kandydaturę Szarfa. 

ad 4) Co się tyczy wreszcie mego stanowiska 
w tutejszym komitecie lokalnym, to już sam fakt, 
że komitet ten obrał mnie swoim przewodniczący 
dowodzi, że w nim nie stoję izolowany, a kiedy z 
przyczyny wyżej wyłuszczonej byłem spowodowany 
wystąpić z tutejszego komitetu, byłem daleki od 
myśli, ażeby komitet ten pobudzić do założenia pro- 
testu lub podniesienia rokoszu przeciw głosowi kra- 
ju, słuchałem jedynie głosu własnego sumienia, 


Wobec tych cyfr przerażających, które zbyt | który nie dozwolił mi wystąpić w obronie kandy- 


jasno zwiastują ostateczne bankructwo Reichu i 
państw jego, nie wahają się konserwatyści łu- 
dzić lud obietnicą jakiejkolwiek ulgi. Raz już 
podczas wyborów do obecnego sejmu fałsze ta- 
kie pisała Provinsial-Correspondenz; ile razy ten 
prosty manewr im się jeszcze uda, niepodobna 
odgadnąć, bo obecnie zamięszanie polityczne w 


tyle nazw rozmaitych, skalę tak szeroką, że zai- 
ste zbyt daleko doprowadziłoby nas określenie 
tych przeróżnych przejść miłośnych — zresztą 
nie podołalibyśmy nawet tak olbrzymiemu zada- 
niu, które da Się cieniować w nieskończoność. 

wykłe kategorje miłości są: miłość pierwsza, 
druga, dawna czyli stara, macierzyńska, córki, 
żony. babuni — wedle skali uczucia zaś bywa 
miłość ślepą, małpią, stateczną, gwałtowną — 
wedle czasokresu trwania jej: pozagrobową, do- 
żywotnią, przedślubną, i tak zwaną jednodniów- 
ką; wedle podmiotowości względnej bywa miłość 
egoistyczną, poświęcającą się, tudzież powsze- 
chną — wedle pochodzenia fizjologicznego, mie- 
wa ta miłość swe siedlisko bądź w sercu, bądź 
w rozumie, bądź też w zmysłach, ztąd też na- 
zwa serdecznej, rozumowej i zmysłowej miłości. 
Tych dwadzieścia kilka gatunków miłości do- 
zwalają przeróżnych kombinacyj; i tak można 
przeciwstawić n. p. pierwszą, ślepą, przedślu- 
bną, poświęcającą się miłość serdeczną, piętna- 
stoletniej panny — starej, małpiej, pozagrobo- 
wej, egolstycznej miłości zmysłowej, dawnej ko- 
chanki I Wszystkie te atoli kombinacje i zesta- 
wienia przymiotników, tudzież życiowe ich ob- 
jawy są płodem nieprawidłowego rozwoju uczu- 
cla, niemniej chorobliwej wyobraźni — a przeto 
zjawiska te, krom ujemnej krytyce, nie podpa- 
dają badaniu ścisłemu i rozbiorowi. 


Naszem dążeniem bowiem jest określić i roz- 
poznać to uczucie pierwotne, fizjologicznie uza- 
sadnione, które kobieta w stosunku do płci męż- 
kiej posiadać i pielęgnować powinna. 


Warunkiem istnienia wszechświa- 
ta, naszego świata, społeczeństwa 
każdego, jest bezprzecznie miłość w 
ogólnem znaczeniu słowa. 


W wszechświecie zwie się miłość prawem 
attrakcyj, w świecie fizycznym prawem grawi- 
tacyj, w Świecie roślinnym opylłeniem, w świe- 
cie zwierzęcym doborem płciowym, a u ludzi 
uczuciem miłośnew. Nawet organizacją społe- 


data, mojem zdaniem wcale nieodpowiedniego a jak 
długo kandydat ten przez komitet centralny był 
poparty, nie mogłem do komitetu wbrew lepszego 
przekonania należyć, 

Dr. Maksymilian Trachtenberg. 


| 


osobiste swe życzenia i dążenia jeżeli dobro 
ogółu tego od was wymaga. 
Kołomyja dnia 29. czerwca 1879. 
Ogólny komitet w wyborczy w Kołomyi. 
Dr. Trachtenberg, 
przewodniczący. 


Rohatyn 1, lipca. Ważny dla kraju akt, 
wybory z mniejszych posiadłości, zakończony; po- 
zwolicie, że kilka uwag powyborczych zanotujemy. 
Najważniejszą z nich jest odnosząca się do ustawy 
wyborczej, paragrafu o głosach wirylnych. I tak, 
kto posiada przedmiot opodatkowany, stanowiący 
obszar dominikalny, z którego nie opłaca się 100 
złr. podatków bezpośrednich, wykonuje prawo gło- 
su wirylnego. Ustawodawcy zabezpieczając w ten 
sposób ponoszących większe ciężary, nie przewi- 
dzieli, że ten paragraf z czasem doprowadzi do ab- 
surdu. I tak w raszym okręgu wyborczym przy 
tych wyborach wykonywał jeden prawo wirylnego 
głosu, opłacający 1'/,, mówię półtora centa bezpo- 
średnich podatków 

Bank włościański zakupował majątki domini- 
kalne, i takowe parcelując zbywał w małych prze- 
strzeniach. W skutek tego małe dobra w ten spo- 
sób rozprzedane, dostarczają w powiecie przybytek 
60 do 80 głosów wirylnych. To jest, że jedua 
lub dwie wsie posiadają trzecią lub czwartą część 
głosów tego okręgu. Jezeli właściciele tych głosów, 
zwyczajnie włościanie, nie są ped wpływem księdza, 
to jeszcze jako tako, chocłaż zjednywać je trudniej 
jak po wsiach pojedynczych wyborców. Lecz cóż gdy 
zajdzie taka okoliczność jak w naszym okręgu wy- 
borczym, że ksiądz wpływowy sam właścicielem 
będąc głosu wirylnego, przyprowadzi 30 kilka z 
głosem wirylnym, którzy jak jeden mąż glosowali 
na kandydata antinarodowego. Zmiana ustawy jest 
potrzebną, Inb jeżeli nstawa nie zostanie zmienio- 
ną, potrzeba będzie w takich, jak i w ogóle okrę- 
gach niepomyślnych tworzyć głosy wirylne, odstępu- 
jąc lub odprzedając po jednym lub po pół morga 
ziemi, należącej do gruntów dominikalnych, na wła- 
sność ludziom zaufanym. 

Przy ogólnem zainteresowaniu się lndzi do- 
brych chęci minionemi wyborami razi wielce indo- 
lencja, jakiej dał nam dowody pewien młody wła- 
ściciel głosu wirylnego, posiadacz pięknej fortnny, 
człowiek mieszkający o milę od miejscowości wybo- 
rów, człowiek który rozporządza pięknemi końmi i 
wygodnemi powozami, Pomimo przypominania pi- 
semnego przez komitet, pomimo nawet posłańca 
w dzień wyborów i lista wzywającego, by pan wy- 
borca raczył się na godzinkę potrndzić i oddać 
głos, pan wyborca nie raczył się pojawić. Sądzę, 
że ten fakt nie potrzebuje komentarzy. 

Żydzi przy tych wyborach pe miasteczkach 
brali nóział dodatni dla naszej sprawy. Jednakowoż 


po wsiach zachowali się przeważnie zupełnie nen- | 


tralnie. Sparzyli się przy wyborach przed laty sze- 
ściu, teraz obrali wygodniejszą pozycję, niechcąc 
się nikomu narażać. 


czeństwa, jeźli nie jest opartą na miłości, jeźli czywszy przyrodę i pragnąć zmienić jej prawa, 
jej myślą przewodnią nie są słowa Chrystusowe : |zwichnęła swoje jestestwo, tworząc w swej mó- 


„Kochaj bliźniego jak siebie samego,“ musi runąć 
jak runął Świat stary, Świat zemsty i niena- 
wiści. 

, Pomijając prawa attrakcyj i grawitacyj, tu- 
dzież opylenia roślin, pozwalamy sobie odnośnie 
do zwierząt zwrócić nwagę na tę okoliczność , 
iż u wyższych gatunków zwierząt miłość obja- 
wia się w sposób mader pouczający i przykła- 
dny. Fizjologia zwierząt niektórych wykazuje, iż 
obok doboru płciowego miłość ich ujawnia się 
w troskliwości wzajemnej, w pieczowitości, w 
pieszczotach czyli karesach nierażących nieesty- 
tycznością, w staraniu się o pożywienie, w obro- 
nie zagrożonego osobnika drugiego, jednem sło- 
wem w całym szeregu czynności, które są ró- 
wnież i u ludzi objawami miłości. Zwierzęta 
iście kochają. Przykłady z życia bocianów, 
jaskółek, gołębi, psów, koni, są zbyt znane, by 
je powtarzać trzeba; pominiemy takowe, odsy- 
łając chętnych do fizjologii zwierząt poszczegól- 
nych, lecz podniesiemy z ich życia jeszcze jeden 
szczegół, który się odnosi do miłości mącierzyń- 
skiej. 

"Miłość macierzy u zwierząt, zaprawdę stoi 
na wysokim stopniu rozwoju tegoż uczucia. Po- 
trąciwszy nieliczne wyjątki tak gatunków jak 
jednostek, n. p. kukułkę niezadającą sobie pracy 
wysiadywania, lub świnię pożerającą płód wła- 
sny, przedstawia nam się ta miłość macierzy 
nadzwyczaj wzniośle i pouczająco. Tyle pieczo- 
łowitości o pisklęta, tyle sprytu w sposobie wy- 
żywienia, tyle przezorności w ich wyuczaniu, 
ostatecznie tyle dowcipu w ich przyspasabianiu 
do walki życiowej, że zaprawdę spostrzegawcze 
oko badacza nie wie, nad czem bardziej się zdu- 
miewać, czy nad tym rozumem zwierzęcym zwa- 
nym instynktem, który stosując się do prawi- 
deł przyrody, bez wszelkiej pomocy, bez narzę- 
dzi, bez tradycji tworzy sobie życie dogodne i 
swemu przeznaczeniu właściwe, czy też nad uie- 
zdarnością i nieudolnością ludzką, która wypa- 


zgownicy obrazy i sytuacje niemożliwe i fizy- 
cznym regułom świata wręcz przeciwne. 


Świat ten zwierzęcy tak przez nas pomia- 
tany, mógłby nam jednak w wielu rzeczach być 
rzykładem naśladownictwa godnym, albowiem 
wiat ten podpada niezmienionym i niewykrzy- 
wionym prawidłom. Tymczasem atoli to najbar- 
dziej: wyposażone zwierzę: człowiek, nfny w swe 
siły i w swój rozum, wypowiedziawszy wojnę 
przyrodzie i stworzywszy sobie obrazy wedle 
własnego upodobania, próbuje żyć na własną 
rękę, mijając się przez to z swem posłannietwem 
i tworząc niewłaściwe dla całej ludzkości tory. 
Tak też się ma i z miłością kobiety. Fizjo- 
logja poucza nas, iż miłość n kobiety budzić się 
poczyna równocześnie z jej dojrzeniem ; w na- 
szej strefie przypada czas ten między l5tym a 
18tym rokiem wieku dziewczęcia. Złe wychowa- 
nie atoli spowodowane bądź złemi przykładami, 
bądź niewłaściwem odżywianiem, jest przyczyną, 
iż na kilka lat przed dojrzeniem właściwem po- 
jawiają się u młodych panienek symptomata cho- 
robliwe, które przezywają miłością. Do kategorji 
tej zaliczamy wszystkie miłostki pensjonarek, 
wszelkiej nazwy uczennic i robotnie. Pospolitym 
jest objawem, iż panienki tego wieku całemi 
klasami kochają się w jednym katechecie lub 
nauczycielu, lub w jakim wojskowym, z którym 
przypadek ich zetknął. Objaw ten jest w swych 
następstwach o tyle szkodliwym, o ile powoduje 
prędsze dojrzewanie, odrywa od zwykłego zaję- 
cia, a w zasadzie swej jest niemoralnym. 


Po właściwem dojrzeninu i fizycznem rozwi- 
nięciu form ciała, popęd miłośny staje się natar- 
czywszym, a wiek ten u panien, rozpoczynający 
się z rokiem 18tym, jest wiekiem najniebezpie- 
czniejszym. Pomijając bowiem przyczyny czysto 
fizycznej natury, kładziemy jako ważny czynnik 
nielezpieczeństwa: rozbudzoną fantazję, połączo- 
ną z niedoświądczeniem, W oczach takiej pa- 


Zydzi wyborcy głosowali za kandydatami na- 
rodowymi. 
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Z wielką przyjemnością musimy zanotować, że gg 


księża ruscy przy minionych wyborach, nawet naj- 
zagorzalsi, nie agitowali z taką zaciętością, zaś wiel- 
ka część usunęła się od akcji wyborczej, kilku w 
naszym powiecie nie pozwoliło, by ich wybierano 
na wyborców. Byli i tacy, którzy jakkolwiek wy- 
brani, nie przybyli do głosowania, niezgadzając się 
na kierunek stanowisk, jaki ich wysłannicy w ubie- 
głej kadencji w Radzie państwa zajęli. 

Każda rzecz choćby jak poważna, posiada swo- 
ją stronę komiczną, do takich zaliczyć musimy 
przyjazd w dzień wyborów jakiegoś jegomości urzę- 
dnika banku „Slavia“, który ze Lwowa wybrał się, 
by w miasteczku przeprowadzać agitację na rzecz 
kandydata antinarodowego. Lud nasz przyzwycza: 
jony, że co nie w Butanie, to oczywiście polskie, — 
Jegomość przybyły z pozoru wyglądał na porzą- 
dnego człowieka, przystępuje do wyborcy i zapytu- 
je: „a wy na koho -budety hołosowaty** — odpo- 
wiedział zapytany: „ua Krzystofowycza*. — Otóż 
agitator każe pokazać sobie kartę legitymacyjną, i 
usiłownje takową wyborcy wydrzeć, powstaje ztąd 
małe zamieszanie — i dopiero interwencja policji 
musiała tamę położyć przykremu położeniu agitatora. 

O ile nam mówiono, ten jegomość jeździł po 
wsiach liczyć głosy pewne, i miał ich w naszym 
powiecie siedmdziesiąt więcej nad potrzebną ilość, 
Z tego się okazuje, że łatwiej liczyć w biurze i 
agitować w miastach, jak liczyć głesy po wsiach i 
agitować w miasteczkach. 


Stanisławów 30. czerwca. Oto zesta- 
wienie rezultatu głosowania na posła do Rady 
państwa w kurji gmin wiejskich z okręgu Wy) 
borczego  Stanisławów-Tłumacz- Bohorodczany 
Nadwórna. Wiadomo, że jeden powiat polityczn 
zawiera dwa okręgi sądowe. 

Przy pierwszem głosowaniu oddano razem 
572 głosów ważuych, a to w okręgach sądowych 
Stanisławów-Halicz 156 głosów,  Behkorodcaany-" 
Sołotwina 106 głosów, Tłumacz-Tyśmienica 178 
głosów, Nadwórna-Delatyn 133 głosów. 

Bezwzgiędna większość stanowi 287 głosów. 
Z tych otrzymał kandydat narodowy Julian 


kniaź Puzyna 277 głosów, a mianowicie z okrę- 


gów sądowych : 

Stanisławów-Halicz 73, Bohorodczany-Soło- 
twina 50, Tłumacz-Tyśmienica 117, Nadwórną- 
Delatyn 37 — razem 277 głosów. 

Zaś kandydat antinarodowy ksiądz Aleksy 
Zakliński proboszcz z Bohorodczan, dotychczą- 
sowy poseł do Rady państwa, otrzymał razem 
256 głosów, a mianowicie w okręgach sądowych: 

Stanisławów-Halicz 60, Bohorodczany-Soło- 
twina 46, Tłumacz-Tyśmienica 57, Nadwórna- 
Delatyn 93 głosów. 

Adjunkt sądowy z Tyśmienicy p. Tytus Za- 
jączkowski, kandydat młodej Rusi, otrzymał we 
wszystkich okręgach razem 4 głosy. 

Gdy nikt absolutnej nie otrzymał większo- 
ści, przystąpiono do ściślejszego wyboru, We 
wszystkich okręgach sądowych głosowali razem 
528, a mianowicie w okręgach sądowych : 

Stanisławów -Halicz 147, Bohorodczany-S0- 
łotwina 89, Tłumacz-Tyśmienica 162, Nadwórna- 
Delatyn 130 głosów. 

Absolutna większość 265. 

Pan Julian kniaź Puzyna otrzymał 286 gł., 
podczas gdy ks. Aleksy Zakliński otrzymał 238 
głosów. Przeto pan Julian kniaź Pazyna został 
wybrany posłem do Rady państwa. Głosy przy 
ściślejszym wyborze tak się rozdzieliły: na p. 
Juliana kniazia Puzynę padło w okręgach sądo- 
wych Stanisławów-Haliez 74 gł, na ks. Ale- 
ksego Zaklińskiego 69 gł., Bohorodczany-Bołe- 
twina na Juliana kniazia Parymę 52, na ks. 
Aleksego Zaklińskiego 37 głosów, — w okrę- 
gach sądowych Tłumacz-Tyśmienica na Juliana 
kniazia Puzynę 123, na ks. Aleksego Zaklińskie- 
go 39 głosów, — Nadwórua-Delatyn na Juliana 
kniazia Puzynę 37, na ks. Aleksego Zaklińskie- 
go 93 głosów. 

Poważniejsi księża przyszli do przekonania 
i dali temu przekonaniu wyraz, iż na przy- 
szłość nie nalezy się nam rozdwajać na obóz 
polski i ruski; lecz w porozumieniu tworzyć 
jeden komitet centralny przedwyborczy, bo dal- 
sze kłótnie i swary wykopią coraz głębszy grób 
dla obu narodowości. 


Z lzby sądowej. 


Lwów 2. lipca. (Towarg. kredytowe miejskie.) 


Dla nawału szczegółów o wyborach, musi- 
my w wielkiem skróceniu streszczać dalszą roz- 
prawę, która przewłoką straciła wszelki interes 
'i zaczyna nużyć. W audytorjum bywa zaiedwo 
|po parę osób. 
| Po przesłuchaniu Świadków Pyszyńskiego 
(Michała i Izydora Kohna, którzy w ostatnich 
krytycznych chwilach dyrekcji Towarzystwa po- 
'życzali RG pieniędzy na zastaw listów dłużnych, 
trybunał chciał przystąpić do przesłuchania 
lezłonków komisji rewizyjnej, która wybrana na 


nienki jest każdy student bohaterem, każdy kom- 
plement oświadczeniem miłośnem, każdy wale 
zdarzeniem pamiątkowem, a bukiet każdy po- 
mnikiem granitowym. W tym wieku bywa naj- 
więcej uwiedzeń, wykradzeń, zmian religii, a 
ostatecznie niestosownych małżeństw, gdyż dą- 
żeniem panienki w tym wieku jest małżenstwo, 
podczas gdy u mężczyzn czyli u młodzieńców, 
mających lat przeszło dwadzieścia, czyli równa- 
jących się skutkiem późniejszego dojrzewania 
panienkom siedmnastoletnim, z tą dążnością się 
nie zdybujemy. Jest bowiem faktem stwierdzo- 
nym, iż dwudziesto lub dwudziestoczteroletni 
młodzieniec, mimo iż całe jestestwo jego pochło- 
niętem niejako zostało przez miłość, w nie 
okazuje skłonności do zawarcia ślubów małżeń- 
skich. Ztąd gra nierówna. Podczas gdy po stro- 
nie jednej występuje uczucie pierwsze, Silne, 
wrażliwe, dążące, że tak rzekniemy, do uciele- 
śnienia w małżeństwie; po stronie drugiej zo- 
staje uczucie acz może również silne, Jednak 
czysto teoretycznej natury, nie mające żadnego 
planu do urzeczywistnienia, i bujające w mgli- 
stej nieskończoności. 

Miłość pierwsza, prawdziwa, u dziewczęcia 
się więcej nie powtarza. Raz tylko kochać mo- 
żna w życiu, mówią kobiety, co znaczy że ko- 
bieta po przeżyciu pierwszej próby ogniowej, 
doznawszy zawodu lub rozczarowania, mimo 
przyrodzonej swej łatwowierności, po raz wtóry 
tak prędko nie da się ogarnąć popędom miło- 
śnym. Miłość druga jest zatem miłością state- 
teczniejszą, na którą prócz uczucia, wywołanego 
przymiotami duszy, składa się i w jednej Części 
rozsądek, hamujący popędy uczucia, i zniewala” 
jący poniekąd kobietę, by w wyborze byłą roz- 
tropniejszą, i bączyła na ostateczny cel życiowy. 

(C. d. n.) 


= 


walnem zgromadzeniu, miała obowiązek przeglą- |kami. — Po przedstawieniu tej sprzeczności| * J. I. Kraszewski otrzymał jak donosi kra- Lwów dnia 1. lipca. (Sprawozdanie| HOTEL ANGIELSKI: G. Załęski z Iskanl. 

dnąć cały stan Towarzystwa i przedłożyć spra-| świadek mniema, że protokół jest niedokładny | kowska Kronika współczesnych wypadków od pe-|lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100|L. Żukiewiez z Józefówki. - i 

wozdanie. Ponieważ jednak obrońca Sadowskie- |chociaż go po spisaniu sam czytał, Ponieważ ;wnego szewca z Warszawy w darze „jubileuszowe |kilogramów paritas Lwów. Według jakości: © HOTEL KRAKOWSKI: W. Janiszewski € 
z go i Piniego dr. Gottlieb wyjechał był na wy- | znowu przychodzi mowa o tem, iż sędzia Śled- buty." Cyprjan Norwid wystósował z tego powodu Pszenica czerwona od 8— do 8:50 zł., biała | Podola. 

bory do Brodów, przeto musiano odłożyć to prze- |czy spisując protokoły, nie pisał ich odrazu, | do czcigodnego jubilata następujący dowcipny cztero- |od 8-— do 860 zł, żółta od 7:80 do 8-25 zł; or- HOTEL WARSZAWSKI: Dr. G. Roszkowski 

słuchanie aż do wczoraj. A tymczasem załatwił |lecz notował ołówkiem, a potem dopiero dykto- | wiersz : dynarna od —— do —'— zł,— Żyto od 450 dojz Warszawy. St. Piegłowski z Sniatynki. 


się trybunał ze świadkami mniejszej wagi. Ty sz-|wał, prokurator dla rozjaśnienia raz na zawsze „O Ty! jakkolwiek sława laurem darzy, 5— zł., nowe od —— do —— zł. — Jęczmień | <w OE 
kiewicz, były ajent w Czortkowie, wyraża |tej okoliczności, stawia formalny wniosek, aby Nie pozostaniesz ze swego wyzuty — browarowy od 5*— do 540 zł., pastewny od 450 Lwów, z Izby handlowej, 2. lipca. 
' się niekorzystnie o charakterze Sadowskiego, |t rybunał pod przysięgą przesłuchał sędziego Lecz pierwszym będziesz z ojczystych pisarzy, | do 4:75 zł. — Owies od 460 do 5— zł, nowy 1. Akcje za sztukę 
bez przytoczenia jednak osobliwych faktów. Sa- | śledczego. Wszyscy obrońcy sprzeciwili się temu Który — ma buty.“ od —— do —— zł. — Groch do gotowania od (bez kuponn biezącego). 
dowski przypisuje to nieprzyjaźni świadka. Dr.|wnioskówi. Trybunał uchwalił odmówić wnio-| * Dekoracje. Cesarz zezwolił przyjąć i no- [650 do 7'— zł., pastewny od 450 do 4'80 zł. | Kolej galic. Karola Ludwika . . 233 — 341 — 


Roiński opowiedział swój przegląd książek |skowi p. prokuratora, który zastrzega sobie z |sić właścicielowi dóbr ziemskich w Galicji Jerze- |nowy od —— do —— zł. — Wyka od 3:50 do Lwowsko-Czern.-Jaska . 184 — 187 — 


3 


Towarzystwa, przedsięwzięty z polecenia ks. A-|tego powodu skargę nieważności (C.d.n.) |mu Sewerynowi hr. Duninowi Borkowskiemu, hono- |do 4 — zł. — Bób od 8*— do 875 zł. — Kuku-| Banku hip. galic. po 200 zł. . . 223 — 26 

dama Sapiehy. Już wtedy znalazł zły stan, lecz rowy krzyż kawalerski orderu zakonu Maltań. |rudza stara od 475 do 5— zł, nowa od 450| „ kred. galic. po 300 złr. . x20 — — — 

dość „oględnie“ wyraził się o tem przed człon- mz m skiego. do 460 zł. — Rzepak zimowy od —— do —— II. Listy zast. za 100 złr. 

kami dyrekcji. zł., rzepak letni od 10-— do —'— zł. — Lnianka rak p PO wa. F 
Romanowicz Tadensz zeznał, iż w r. Ni Tik F : ae — Kukle PETR + od ssoi EE zł. — Nasienie lniane od 1050 | Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 8Y 75 90 7 

1874 napisał krytykę statutów Towarzystwa, 0 íl DSC WA l 200010/560WA. była z Paryża i bawisod woii wakrakowie 7 |do 1120 zł. Nasienie konopne od —— do —— n ” MAETR, + 53 — 84 — 


zł. — Koniczyna od 30— do 32*— zł. — Kmi- 
nek od 30:— do 32— zł. — Anyż od —— do 
—— zł. — Anyż płaski od 34— do 36-— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od —— do 27:50 zł. Usposobienie 
stalsze. — W terminach w miesiącu lipcu od —— 
do —'— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Uspoaobiene: 

Przyjemniejsze. — Rzepak jesienny 10:50 zł. 

Waluta: Mark —, —. — Rubel 1.13'/,. — 
Napoleondor —.—. 


4 A „ 5 n» okres. . 8% 75 9075 
Banku hipot. galic. 6 pet. . 9475 9, 75 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 96 -— 68 — 
II. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 91 — 22 — 
IV. Obligi za 100 zżr. 
Indemnizacyjne galicyjskie. . . 8385 89 75 
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł.6'/, FR -= 1:4 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. $4 — 96 -- 
Losy miasta Krakowa . . . . 18 — 20 — 
w ç » Stanisławowa . . . 2850 2550 
V. Monety. 


porównując je z analogicznem Towarzystwem w : aa, Wczoraj odbył wię wybór króla kurkowego 
Warszawie, które jednak bardzo dobrze Slę roz- SARE przy licznym udział: eztonk Towarzystwa iras 
wija, bo ogranicza się jedynie na dawaniu po-| * z powodu wyborów na delegatów do Rady leckiego i nagromadzonej w ogrodzie publiczności. 
życzek hipotecznych w miastach. Wytknął ON |państwa, odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej | Resztki kurka strącił p. Wilhelm Fenz tutejszy ku- 
myłność zasad, na których oparto Towarzystwo | dzis we środę o godzinie zwykłej. piec i obwołany został królem: marszałkami zo- 
lwowskie, i widział jego nieżywotność. * Na dniu 9go b. m. o godzinie 10. zrana od- |stali za najlepsze strzały pp. Józef Zaplatalski, 
Pini zażądał odczytania aktów konkurso- | bedzie się w tutejszym Zakładzie ciemnych przy kupiec i właściciel domu i Gustaw Kaden, starszy 
wych Towarzystwa od deski do deski. Propozy- | alicy Łyczakowskiej publiczny popis uczniów i uczen- |oficjał skarbowy w Krakowie. 
cja ta wywołała na ławie przysięgłych OkTZYK | nic z nauk szkolnych, muzyki i rękodzieł, na który} — Z Oldenburga donoszą, że pod Wilder- 
niecierpliwości. Trybunał zastrzegł sobie uchwa- | publiczność zaprasza dyrekcja zakładu. hansen znaleziono w mogile t. "z. szklanną urnę. 


łę na później. A : > 
y ; tu- Dyrekcje kolei Karola Ludwika, Lwowsko-| Ma ona formę elegancką, jest dobrze wygładzona 
Następnie trybunał przystąpił do przes u r M. i ma 10 centim. wysokości. Urna jest zrobio- 


chania członków komisji rewizyjnej, która przed | Czerniowieckiej, Przemysko-Łupkowskiej, are. Al- 


* 


100 marek niemieckich , 
Srebro p cą Bast «ało > 
Kupony w srebrze . . 


do trutynowania, w pewnych pozycjach różnisię| Zarząd główny podając to do wiadomości sza. |dował się węgiel i kości. O ile wiadomo urn ta 


; ; , lei Karola Ludwik n Soch b 
| od tego, który następnie został przedłożony wal-|nownych członków Towarzystwa pedagogicznego, | kich znaleziono dotąd sześć, ale żadna ze znanych kolei Karola a: BA ochor, aby tam 


kandydować o mandat na posła do Rady pań- 
stwa. Komitet centralny na wczorajszem posie- 
dzeniu uchwalił wykluczyć od kandydatury pana 
Sochora, jako obcokrajowca, a postawił na okręg 
Brody-Złoczów kandydaturę dra. Henryka Gott- 
lieba. 

We Lwowie nagle zachwiała się kandyda- 


; a bilans. brechta, Dniestrzańskiej i Tarnowsko-Lelnchowskiej |na z jasno-siwej bardzo delikatnej gliny. U wydę- zdeka D Dukat holenderski . . . . . 537 5 48 
JEŃCA" O trak Towarzy, przyznały uczestnikom XII. walnego etódnisókić cia jej w trzech okrągłych otworach o 2-tentyme- : - „s | „ Cesarski , . . . . . 542 652 
stwa wzajemnych ubezpieczeń), Koczyndyk| Towarzystwa pedagogicznego w Brodach zniżenie Ai średnicy aad „są kawałki zielonego Toleorany GAZ. Nar l ostal. WialOMOŚCI. Napoleondor . . . . . . . 918 928 
Dymitr (buhalter kasy oszczędności) i Pie-|ceny jazdy o 50%% na czas od 15. do 31. lipca rb. |87 A GE permo ag? RE” po. eT e. - KL” Półimperjał rosyjski . „ . . . 944  9£6 
trzycki (były buhalter miejski) zeznali zgo- zaś kolej północna ces. Ferdynanda na swej prze- stała WR. ii niema, Eo i < ty Do Brodów dzisiaj z Wiednia osobnym u-|Rubel rosyjski srebrny . . . 125 167 
dnie, że bilans za rok 1876, który im podano |strzeni galicyjskiej (Dziedzie-Kraków) o 33'/, *j,. |zamego materjala zrobiona. Je) wnętrzu znaj” | myślnym pociągiem przybył jeneralny dyrektor » papierowy . « 113 115 


Ę uprasza ponownie o jak najrychlejsze zgłaszanie się | nie jest tak piękna jak odkryta obecnie, niema sy- 
memu zgromadzeniu. o kartę nezestnictwa, a to ze względu na wyrażnie| metrycznie rozłożonego szkła i po największej czę- 


Potem ‘nastąpiło przesłnchanie członków ści szkło znajduje się w nich tylko na dnie. 


sa 1 ; : bjawione życzenie komitetu miejscowego brodzkie- 
a alnem zgromadzeniu do |? ł zenie ki : rodzi 
kozi a r zę Re Ahia śledztwa 8% który najpóźniej w pierwszym tygodniu lipca 
M eyplinarnego dawniejszej dyrekcji. Sprawo- |" aiw wied na jaką liczbę gości ma po- 
zdanie tej komisji rewizyjnej bardzo obszerne | **7RQ, przygotowana. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 1. lipca 1839. 
godz. 2, min. 18 popołudniu. 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 


rewizyji À Ci członkowie Toa beh EE ie wziąć e l i ki hoiii p dyi ier. kred. 252 

wyka, diromo eni TON zastawnyak butow W lz s walat Zyd polati w zy ae, 3 zanie tm dra; Wolskiego. Kae ali dona adhem [any kina api Bl. geas 
i tatutowego, lombar na procentaj | “x 2 ; | ieśt > ? ; dy) —|POS l | ] € „aust, — —, i . i 

Hchyiarskie itp., i radzi Era Ozi krydę |'79% zechcą ogrócz taksy udziałowej w kwocie 1 Bo GEAR E nie stawiano żadnych imnych kandydatur, więc | Unionsbank 86.30. _ Kolej Kar. Lud. 239425 


złr. dołączyć 3 złr. jako oznaczoną przez komitet 


Nordbahn 221.50. Kolej Połudn. 88,85 
miejscowy brodzki wkładkę. 


SE dow i dni- 97% 
lub likwidować. Sprawozdanie to przewodni Kolej Alföld. 136. ` Kolej Elżbiety 1179% 


teraz jest zapóżno, i radzimy już się trzymać 
czący komisji p. Wolski Sylwester oddał p. 


czny i naukowy, skreślony przez Al. Wernickiego postawionych i ogłoszonych dwóch kandydatów 


e. d) — O niewidzialnych niepizyjaciołach istot or- 


Sadowskiemu pod adresem prezydjum Towarzy- z „Szanowny redaktorze ! ganicznych, napisał prof. Karol Gutkowski (e. d.) — | komitetu. OP 18525; SA pr 126.50 
stwa. Lecz nie zaprotokołowano go nawet l Na głównej poczcie, w biurze przekazów, czy-|Ukryte skarby, powieść włoska Salvatora Fariny, = g w $ zt 73.75. EEIT aeni N 
po uwięzieniu Sadowskiego znaleziono ten do- |tałem ST MA ogloszenie ; przekład A ‘Gallig Me: 51.) C. = "6023 po Z Berlina nic dzisiaj ważnego nie do |L rg | g Kolej sied m o 
kument przy rewizji domowej. „Od '/,1879 r. można posyłać z Austryi Wę- | głowach, wiersz, napisał Trojan, — Korespondencja A mamy daje n 23 RW 


zanotowania. Prawdopodobnie już do tej pory 


ii i zucają tendencyj-|gry do Belgii, Dannyi, Indyii, Egyptu, Francyii, ją, 2 i i — Wi i wa 3 7 
Pini i Sadowski zarzucają yJ- |gry do Deg , yil, Egyptu, yii, |z Paryża. Kronika tygodniowa. Wiadomości wszyscy trzej ministrowie: Hobrecht, Falk i 


Verkehrsbank —.— Losy tureckie 22— 
ość całemu temu sprawozdaniu. Pini twierdzi | Luxenburgn, Niederlandyii, Norwegyii, Portugalyii| Wiadomości z krajn i ze świata. - Rozmaitości. — 


Weg. renta w zł. 93.52. Kolej Państw. —=— 


A : : . ; i aa e - Friedenthal, ustąpili ze swych posad, a miejsce | Bankverein 120.60. Rosy. rubel pap. 1.137) 
nawet, że nieżyczliwość Wolskiego pochodzi z|z Madeyrą i Azorem etċ., do Państw światowem | Spis rzeczy w tomie ósmym zawartych l l i: pa ORW" 1 F > PR A ŚP: 
przyjażni dla Ławrowskiego. Komisja zda-|traktatem połączonych eto. ete.“ ý Z Lig 1. lipca roa nA O się nowy tom ich zająć musieli tel" członkowie partji kle- xd o i 102.75, Marki p "EE 
niem jego nie miała nawet prawa do szkontro- i tak dalej do końca, ile słów tyle błędów. | Tygodnia polskiego. rykalnej i «Wel WNEJ. l, e5- Ostbahn, —.—. Weg. galic. kolej —— 
wania kasy i rewizji rachunków w ciągu roku. Jakże się możemy dziwić, że żydzi na swoich n <że ae 20 narodowego, i h Usposobienie : stałe. 

emeryński jest natomiast odmiennego |szyldach popełniają błędy przeciw językowi, kiedy jętnie zapatrywać się musimy na dymisję tyc Wiedeń d. 2. lipca. 
, ak 3 rencji BAJ: isii > instytnej bliczna nie może się zdobyć na napi-| (Los : trzech głównych pionierów prussacyzmu, bis- > o 
zdania co do kompetencji takiej komisji. i lay R ś TE R, st p "A w, (Gospodarstwo przem. 1 handel. markizmu i kulturkampfu. Kościół wprawdzie „ godzina 10 minut 40 przed poładniem. 
Świadek Walichiewiez Michał zaprzy- Tych UI lela Zat ytd Wah M jei O urodzajach tegorocznych we Francji|zýsk Z tego pociągnie, ale narodowość nasza tak | Ąkcje kredytowe 264.20  Anglo-Austrjackie 125 40 
siężony,j na pytanie przewodniczącego: „Więc M y powy Zele 5 y J samo będzie gnębiona przez klerykałów niemie- Kolei Kar. Lud. 233.95, Kolej Poładułowa 87.75 


pan byłeś członkiem Towarzystwa?“ odpowiada: kopiowałem litera za literą, korzystając z czasn, | nie bardzo dobre nadchodzą wiadomości. I w tym 
Mnie się zdawało, że nie (wesołość). Subskry- | 78111 przyszła „na mnie kolej oddania przekazu. | roku zarówno jak w ubiegłym Fraucja nie będzie 
bowałem wprawdzie udział na 200 złr., ale za- Kopion pan nie T A co za- ia kato E p badze pigeni 
i i ni i i cytowałem wystarcza, aby przyjść do przekonania, | wała sprowadzać zboże z zagranicy. jesieni z. r y te i 
ERTAN EDERE a A iż urzędnik, Który to ogłoszenie pisał, zapewnejr. zbiór opóźniły długo trwające “Me w zimie | NY JĄ Z dyskusji, „jaka niedawno toczyła się w 
madzenie, wymawiałem się usilnie, twierdząc, „kulturtrager', nie umie języka polskiego, nie u- |śniegu obfitośó uic bardzo dobrze oddziałała na za- parlamencie niemieckim podczas, obrad nad u- 
SFosnie czynię zadość moim obowiązkom, bo nie | mie ortografii, i co najsmutniejsza dla urzędnika |siewy, a wiosna dźdżysta i zimna dokuzała zni- |Stawą konstytucyjną dla Alzacji i Lotaryngii. 


Uniousbank . 83.50 Napoleondor . 9.29 
Rosyj. banknoty 1.13%, Usposobienie: silne, 
Berlin d. 1. lipca, 
godzina 4 minut 3U popołudniu, 
Rosyj. banks. 99.10 Akcje kredyt. . 463,— 
Lombardy . 164 — Galicyjskie „ . 104.75 
Kolei Rumażi. 32.—  Austrjackie banka, 176.70 


ckich, jak była przez niemieckich liberałów i 
ateuszów. 
Nie mówimy tego bez podstawy, bo czerpie- 


; , ; A 4 i i > A Kwestja samej owej ustawy jest dość obo- 

i żam sie za nieczłonka. Mimo|Pocztowego, nie umie geografii. Raczy on tedy |szczeuia. Czerwiec, który meteorologicznie rózpo-|, p SEA ń Se ; 

- Rz Wa” witąda PRE, przyjąć do wiadomości, iż Azoru żadnego nie ma, a |czyna lato w pierwszej pułowie był korzystny dla |Jętna. W gruncie rzeczy pozycja Alzacji i Lo- i re o i 
*Bilansu nikt tam nie tłumaczył. Wyszedłem ze|*% WYSPY Azorskie, że Niederlandja (i do tego|zbóż, w drugiej połowie nizka stusunkowo tempera- | taryngii w niczem się nie zmienia. Cała różni: ava galic. Tow. kredytowego. 
«gromadzenia z wrażeniem, że wszystkie faudu- jeszcze przez e) nazywa się po polsku Holandją, i|tura i ciągłe deszcze opóźuiły znacznie zbiory. Na |Cż tkwi w tem, że.kiedy dotąd ten kraj. był Kupuje. Sprzedaje. 


sze $Ą wyczerpane. Spalke wołał: Złodzieje, o- |26 Światowych traktatów polski język nie zna, lecz |połuduia, gdzie teraz odbywały się już zbiory, pod bezpośrednią dyktatarą kanclerza, to teras |6'7. 
feradii nas, a ja popierałem propozycję, aby |71% tylko powszechny czyli międzynarodowy zwią- | pszenica zaledwie kwitnie, klęski lokalne trafiały władza, cesarska ma być wykonywaną przez na- 4V. Lis : roc 
sprawę dawniejszej dyrekcji oddać do prokura- zek pocztowy. Dla poprawienia reszty gramatycz- | się nadzwyczaj gęsto. W środkowej Francji i na miestnika. (Ma być nim Manteuffel). Ważniej- le p 100 Am op upe: 83 8876 
torji. Wybrano mnie do komisji dyscyplinarnej, | 27è i ortograiicznych błędów radzimy autorowi | północy opółuienie zbiorów będzie również niemałe, |SZem jednak nad ustawę było stanowisko jakie F 42 1 261878 i T t- 
Czemerynski odpowiadał przed nią ustnie i pi- tego dziwolążnego ogłoszenia udać się do pierw-|kłos i żdźbło bardzo krótkie. Z wyjątkiem grantów | W stej sprawie zajęło stronnictwo klerykalne Lwów . lipoa A 
semnie, bo trudno było co zrozumieć, W kwestji|57% lepszej gramatyki polskiej, a przyda wma się|na wyżynie leżących i ziemi miąłkiej, zboże w ogóle (centrum). Deputowani alzuccy Simonis i Kable S o 
śtopietrza zapytywany, przyniósł Czemeryński | 91% bardzo i bardzo. X. jest liche, a zasiane jest w niewielkiej ilości z powo- wystąpili przeciw wniesionej przez rząd usta- Pociągi kolejowa. 
; dn cen nizkich. Żyta nie mniej licho się prezentują i| Wie, przemawiali przeciw dyktatorjalnej władzy Odchodzę ze Lwowa: 

wydadzą przypuszczalnie ledwie */, stosuakowo do jaką ta ustawa nadaje namiestnikowi i doma- A 
zbiorów zwykłych, może 15—18 milionów hektoli- |gali się politycznego rówuprawnienia obu tych 
trów miast 25 milionów, przeciętnych w roku śre |proWincyj z resztą państwa, Jak więc widzimy 
dnim. Jęczmiona za to są piękne, a owies bardzo |Żądania ich były nawet bardzo skromne. To też 
obfity obiecuje zbiór. liczono powszechnie, że stronnictwo klerykalne 

Rośliny pastewne jeszcze fatalniej się przed- | poprze ich gorliwie. Jakież jednak było po- 
stawiają. Przed miesiącem wszystko było zniszczone, | Wszechne zdziwienie, kiedy zaraz po komisarzu 


cały pęk biletów wizytowych, i okazał gotowość| * + Apolinary Kątski, dyrektor konserwatorjum 
pod sekretem tylko jednemu z nas wyjawić na- | muzycznego w Warszawie, znauy wirtnoz skrzypek 
zwiska osób, których pośrednictwo w sprawie |i kompozytor, 30. z. m. życie zakończył w tem 
kotowania kosztowało 1.000 złr. Komisja nie | mieście. Zmarły należał do wyjątkowo uzdolnionej 
 przystała na takie sekreta. W postępowaniu tem | rodziny, której wszyscy prawie człenkowie z mniej- 
widziałem nierzetelność. Większość  komisji|szem lnb większem powodzeniem poświęcali się mu- 
| przypisywała Pisarczukowi większą winę, ja zaś| zyce. O dwóch braciach, Antonim forteplaniście i 
_ mależałem do mniejszości, i widziałem oczywistą | Apolinarym skrzypku, pozostały wspomnienia w 


Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed półne 
pociąg pospieszny; o godz 4 m. Bi ro de 
osobowy, o godz, 5 minat 9 po poładniu pociąg 


mięszany. 

DO PUDWUŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 80 
po połud. pociąg mieszany: o godz. 10 min. 8I wia- 


z Oaai : w piętnasta dniach poprawiło się wszystko — obe- |rządowym, który jak mu z urzędu „wypadało, czór, pociąg mięszany. 
łą golg Czemeryńskiego. ; dziejach wirtuozmu. i cnie deszcze wszelką odebrały znowu nadzieję. Sia- | Zbijał wywody alzatczyków i twierdził, że stanj Do PODWOŁOCZYSK: z Podzamcze: o godz. 10 m. 59 
Swiadek Kóstlich Ferdynand, członek Pamiętne są koncerta Apoliuarego Kątskiego, | „a zamokły zupełaie po kośbie, Cosię stanie z by-| umysłów w tych prowincjach nie jest jeszcze wieazór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 2 w połud- 
komisji rewizyjnej i dyscyplinarnej wyraża się| wykonawcy, olsniewającego publiczność wszystkiemi dłem trudno dziś orzekać, tego rodzaju, aby ich mieszkańców postawić na | OZEAN Wymięczan ; 
0 całem prowadzeniu interesów Towarzystwa: | błyskotkami techniki obliczonej na efekta. — Był Tymczasem w Stanach Zjednoczonych ceny |TÓWNI Z resztą obywateli państwa Niemieckiego; o C: 0 Gods. € mia. 20 rano, 
> onye eny 


ie i o zimnej mowie urzędnika, wystą- 
pił Pr "Welfów hanowerskich, by- 
ły minister króla Jerzego V., najgorliwszy do 
niedawna separatysta, p, Windhorst i w imie- 
niu stronnictwa centralnego uderzył z takim 


, Na walnem zgromadzeniu nie było mowy o bi-|czas kiedy to wszystko wystarczało; był czas kiedy 
lansie; stan był zły, a mimo to zaproponowano | miękko zagrany frazes melodyjny, czysty fiażolet i ; 
i uchwalono podwyższenie pensji dla dyrekcji. | lekkie staccato w podziw wprawiały stuib kie- ki = koali krajów Europy z wyjątkiem 
W ogóle widziałem wielki wpływ Piniego na| dy romans, mazurek, zręcznie na temat operowy zbóż Tan kni bardi CU a 
ezlonków zgromadzenia. Ja np. byłem zwykłym | obmyślone warjacje torowały koncertantowi drogę t wiacomoś i, ceny te prawdopodobne 


3 K È j zac jeszcze podsk 9 zczęj F ja v 
członkiem z udziałem 20 złr., w dniu zgroma- | do wszystkich stolice europejskich. Do takich należał ho dzia potrzeba wić dA sorowadzić 28 — zapałem w Alzatczyków. z taką namiętnością, że 11. me, 20fprzed póładuiem, Don aniesznóii 
i dzenia przedłożono mi deklarację do udziału na| Apolinary Kątski, to też sława jego, jako skrzyp- J mą 


A A 30 milionów hektolitrów zboża, produkta te będzie | Nawet na ławie ministrów zdumienie w wołał, | PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: o 
200 złr., podpisałem i miałem prawo głosu. Jak-|ka, przeminęła równie szybko, jak wzybko wzrosła. łacić La znacznie wyd niż Oku zeszłego PI „|szezególnie gdy na końcu oświadczył iż Alz t- dzinie 3 min. 18 rano, pociąg mięszany, o godz. 
kolwiók łni d Tas stał ‘e-l 7 ki jak konawca nie stał na wysokości |? aa 3 kar ę inni a. a 38 po południu, pociąg mięszany, 

0 wie. zupe nie, nikomu niezuany, zost em je- | Że Kąta jako wyko! dowodzi wymownie fakt kny lipiec i sierpień smutne te przewidywania mo- czycy „powinni raz na zawsze wyrzec Się wszel- |Z POGWOŁOCZYSK : na dworzec lwowski główny, e go- 
dnak jednozgodnie wybrany do komisji dyscy- | dzisiejszych wymagań Mit ani jednego ucznia, któ.|że nieco zmienić, ale na każdy sposób przygotować kich marzeń o powrocie do Francji, i powinni dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
plinarnej i Fo Komisja ta miała wiele mo ART w Kiei antyśtycztyti TOP Z Yi się należy na ceny wysokie. się uznać sans phrase raz na zawsze nieodłą- 8 ka 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4.m. 12 pe 

i j ci i starć z j tą ze-|ryby zas j aym, i A A 2 N m iu, pociąg mieszany. 

Bania tego świadka SĄ PERS gą waży nawet, mógł nazwisko swoje z nazwiskiem p dw wielkiej miemieckiej ojczyzny. jz CŻERNIOWIEC: o godzinie 19 min, więgsór, „pociąg 
mi poprzednich — pp. Sylwestra Wolskiego i| mistrza zjednoczyć. Brak pedagogicznych zdolności A AAA i ns + ©. Pla nadzieje na apa | 5 godi, 4. Er. p” rano, pociąg mięsza- 
Tn A : WE ił si i i iż akiem stronnictwi ać : ny; o godz. 5 m. o południo, poci i . 

Walichiewicza i następnego świądka p. Thi l- | odbił się i na arenie szerszej działalności Kątskie SLE e budow Z STANISŁAWOWA: na Bto ; dE. Aa od -aA 
Scha, który juź przed walnem zgromadzeniem|go — W kierownictwie instytutu muzycznego. In- = Ws ezon 

mia? raz sposobność wglądnąć do ksiąg towa- |stytucja, która istnienie swoje rzeczywiście Kąt- OZZWEE 

rzystwa i znaleźć deficyt około 50.000 złr. Pojskiemu zawdzięcza, nie wydała żadnego głośniej- NADESŁANE. 

walnem zgromadzeniu Thilsch należał do komisji szego talentu, a pomiędzy konserwatorjami w ró- Dla zdrowych i chorych.$Na. wiosnę rusza. się 
dyscyplinarnej. Opowiadanie jego o sprawie Śto- |żnych stolicach europejskich niestety podrzędne zaj- w każdym organizmie nowe życie a soki szybclej 
pietrza jest podobne do wszystkich dotychcza- | muje stanowisko. Zmarły troszczył się wiele o stro- krążą. I w ludziach jest ten sam wypadek, puis 
sowych zeznań w tej mierze. W protokole śled-| nę materjalną instytucji — duchową cudzym rękom 

czym jednak zeznał: Dr. Czemeryński opowiadał | powierzał. Fakt istnienia instytutu wystarczał Kąt- f 

nam, że musiał przekupywać urzędników, 0-|skiemn, a ruchliwość jego i gorączkowa energia po- |% — Złr. PZ SR. Mowie. 4 Sika Konstantynopol 1 lipca. Ambasado- 


bije chyżej, cały organizm bywa wzruszony. Przy- 
a »soby wysoko położone, dzieliły się z pośredni. trzebowały zwracać sig w coraz nową stronę. rowie Anglii i Francji wspólnie założyli u 


tem występują także rozmaite chorobliwe przypa- 
oiana aa [äia x laog żąda |Porty protest przeciw zniesieniu fermanu z 
M . w. a. 


ny, © godz. li min. 10 w noc osing nmięsucm 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 


Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godz. 5. min, 40 rano pocięg pos 
o godz 9 min. 27 wieczór, pociag «sobowy, 


zboża i mąki są Wyższe aniżeli w r. z., a wobec 


Wiedeń 30. czerwca. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 2571, 
Zameldowanych mołdawskich i bessarabskich 695, wę- 
gierskich 1004, niemieckich 39; razem 4309 sztuk 
wołów. Targ był nadzwyczaj lichy. 


Wiedeń 1. lipca. Minister sprawiedli- 
wości Glasser oświadcza w telegramie do 

Płacono galicyjskie woły 47 do 50, zł., pri- komitetu wyborczego „wiedeńskiego Biirger- 
ma jedna partja 51 zł, mołdawskie — po 49 zł.,|vereinu, że nie przyjmie mandatu, któryby 
węgierskie 48 do 53'/, zł, prima do — zł, nie-|jmu przypadł dopiero przy ściślejezym wy- 
mieckie — do — zł., prima ' oprócz kontumacyj: | porze. 
dłości, a to: uderzenia krwi, zawrót, szam w uszach, 
wzdęcia, zatwardzenie, hemoroidy, nabrzęknięcia 
wątroby i śledziony, żółtaczka, wyrzuty chorobii- 
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Józef Brener 
WE LWOWIE 
przyjmuje na skład meble, towary itp. 
opakowane lub nie na każdy przeciąg 
czasu. 2989 1—3 


Poszukuje się 
posiadłości wiejskiej w zamian 
za realność we Lwowie lab 
Czerniowcach w cenie 7 do 8 tysięcy. 

Bliższą wiadomość udzieli Wanda 


wysyłam pocztą za l 
franco i z opłatą cła najlepszą 


dnego adresu d»: 


Dla gospodyń! 


Przy odbiorze najmniej 4 kilo 
zaliczeniem | 7 


W mafii m 


kawę Cuba 


po 1 złr. 55 ceutów za kilo. 
Zamówienia z podaniem d;kia 
2712 1---19 


Milnar w Suczawie na Bukowinie. 
2626 3—4 


Tord - Boyaux 
niszczący myszy, 
siczury, krety etc. 
Uznanie bonor. na 
Wys, Fow. 1878. 
W Paryżu pp. Gue- 
rard et C-ie, rue 
da I'Elyacea fo, 
Bezux Arta, 17 —! 
We Lwowie wap, | 
P. Mikolascha, we 
Wiednin w apt. 18 
Qperngaase, 


1881 12—26 


cukierki z owocu rozwal- 
niającego przeciw ZA 
TWARDZENIOM, Hemo-; 
roidom Migrenom. Łago- 


INDIEN 
dny i przyjemny środek 


Grillon dla dzieci. W Paryżu ulica, 


Grammont, 25, we Lwowie w aptece p 
Kryżanowskiego i P. Mikołascha. W Sta | 
nisławowie apt. F. Stechera. 1869 29—62; 


° i 
Fabryka staników 
208: pod „Paryżanką.* 5—* 
Paris 164 rne St, Denis, we Wiedaiu, 1. 
Graben, Habsburgergasse la. poleca swój, 
obficie zaopatrzony SKŁAD 
AMTANIKOW. — Cenniki bezpłatnie i 
franco.— Zamówienia załatwiają się zonk 
Specjalny wyrób staników dla otyłych pań 


| ami idm 0 || 
Księgarnia Polska 
Bartoszewicza | Biernackiego 
we Lwowie, 14. plac Halicki 
wydała swoim nakładem : 


MICHAŁA BAŁUCKIEGO 


LA winy Nepopelniene 


powieść cena 3 zł 
EMILA ZOLI 


Kartka milości 


powieść w 2 tomach 


przekład Wincenty Limanowskiej. 
Cena $ złr. 

Nabywać można we wszystkich 

księgarniach. 2 


TAMA 


Maść eudowna 


goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 
a na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używaną. Pnazka wraz z przepisem nży. 
cia LO ct. Woda anaterynowa do nst fla- 
azka 40 ct. Proszki seidłickie pudełko 1 zł. 
Pnder ryżowy doskonały pudełko 30 ct. 
Woda biała do mycia twarzy wyborna 
faszeczka 60 c. Papierki do kadzenia, kue 
dzidło, Sci nad wszygtky nias 
snego u Pe rancuskie bar 
dzo AUNO dasietska 80 ct. i wyżej. 
zowie uniwersalne środki toale+owe i 
TIU, SAT: FORO, ua: 
muje na składzie ! wysyła za pobra 
mem wem doliczejąc miernie za 
opakowanie. Apteka pod czarnym 
orłem A. Beilla w rynku w Sta- 
misławowie. 2198 12- ? 


Obrazki z Tatr. 


Nakładem i drukiem W1. Ange- 
lusa w Tarnowie wyszła odbitka 2 cza- 
sopisma „Gwiazda* pod tytułem „Obrazki 
z Tatr i podgórza Tatrzański:go"  jakai 
przewodnik dla jądących do Zdrojowisk 
położonych obok kolei Tarnowsko -Lelu 
Chowskiej i dla zwiedaaisczgio, Kappatg i 

1631 


PRE — 

resznrę tę nabyć można we wszyst- 

kich księgarniach i przy kasach osobo- 

wych kolei Tarnewsko-Leluchowskiej. 
Cena egzemplarza 15 ct 


wstrzykiwania i kapsułki 
w słabościach męzkich jako najskutecz 
niejszy rodok poleca apteka pod zło- 

Iwem we Lwowie 

Kaliksta Krzyżanowskiego. 

Flaszka wstrzykiwań 40 ct. 

kapsułek 80 ct. 
wras z dokładnym sposobem nżycia. 


Zamówienia z prowincji nskutecznia 
sią odwrotną DAR 3776 16—? 


Robotników 


na miesięczną lub roczną ngodę w kał- 
dej liczbie sprowadza i na miejsce za- 
mówienia dostarcza 


biuro J. POLINSKIEGO 


2169 1 3 we Lwowie. 

Ponieważ właśnie w tym celu wy- 
słani zostali ajenci biura na prowincję, 
uprasza się o Spieszne zamówienia. 


TUTKI CYGARETOWE 


z najlepszych papierków francuskich , 
wyrabia i sprzedaje 
Erazm Ptaszyński, 
we Lwowie, Rynek, l. 25. I. piętro, 2. drzwi, 
pe nmiarkowanej cenie. 
Zamówienia na wszelkie gatunki przyj- 
muje. — Na prowincję odayła za pobra» 
miem pocstowem. 8-? 


JAAJRRAIARA RARE 


Groszow 


0:'0-0:0:0:6:6:0:0 0:0-0 


b? Protokół powyższej komisji 


Wydawcy i właściciele J. 


Józet Brener we Lwowie poz! 

knje korespondenta 

dencji niemieckiej; i praktykautów. 
6 


brzyniecki apt. i Jabłoński kupiec 
nec 


Wyłączny skład na Galicję 


EMENTU PORTLANDZKIEGO 


przes komisję, złożoną z Szanownych delegatów wys. c k. Na- 
miestnictwa, wys. © k. Jeneralnej kemeudy wojskowej, wye, 
Wydziału krajowego itd. jako nejlepszy ze wszystkich u ras 
używanych gatnnków cementu nznan”, 


u J. Maurycego Diamand 


we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 39. 
Ceny zniżone ! 
wysyłam La żądanie. 


Wielkie 
sowanie kapitalów 


prez państwo zagzwaranto- 
wane i przez wysoki rząd kra, 
wy pozwolone. 

Z romiędzy 9 009 losów znajduja 
się 46000 wygranych w kole 
Szczęścia 

Tylko wygrane będą ciągnięte. 
Ciągnienie nuznaczone na dzień 


17%. lipca 1879. 


Główne wygrane czynią: 1 
grana ewentualnie 


450,000 mark. państ. 


wlaściw'e | wygrana na 300000 mark, 

l na 1560000, 1 na 100000, 1 n» 

75000, 2 po 50000, 40000. 6 po 

30000, 26000, 2 po 20000, 12 po 

15000, 12000, 28 po 10.000, 2 po 

38000, 4 po 6000, 61 po 5000, 6 

po 4000, 108 po 3000, 263 po 

2000, 6 po 1200, 517 po 1000, 

848 po 500 itd. 

Cały państwowy los oryginalny ko- 
sztuje 9 zł. 35 ct, 

Pół losu 4 zł. 70 ct. 

ćwierć losu 3 zł. 35 ct 

Wyrylka tysb rsństw.wych lo» 
sów oryginalnych, do których 
dołącza się zawsze urzędowy plan 
nastąpi po nedesłaniu franko należy- 
tości, za przekazem luh pobraniem p^- 
czto wem. 

Wygrane ple. indze i listy 
wysyłem natychmiast po skończonem || 
ciągnienia i pod dyskrecją. 

Urzędowe plany wysyłam do ła- 
skawego przeglądnięcia bezpła: nie. 

Carl Bosse junr 


Haupt- Bureau Bank- u Wechsclyc- 
schdft Brau’ schweig 


5 


wy- 


2703 3 


Dom handlowy 


(la korespon- 


2634 5 
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Prócz Roga zawdzięczam 
pańskiemu Iloffa piwu 
zdrowia z ekstraktu sło- 
dowego, uratowanie ży- 
cia mego! 
Są to słowa wypowiedziane przez 
wielu usdrowionych. 


Wyleczone 


cierpienia prut 
i dołądka 


Hoffa skoncentrowany 
51 kroć przez najdcstojviejsze osoby 
odszczególniony 


Ekstrakt słodowy 


-Á e a 


Czekolada słodowa , cukierki 
słodowe, piwo zdrowia z eks- 
traktu słodowego 


List dziękczynny 
z dnia 1. maja 1879 
Wielce szanowny panie c. k. radco i 
dostawco nadworny wielu książąt w 
Europie. 

Czuję się być szo odowanym. wy- 
razić panu maje najływsze podzięko- 
wanie za pomoc, której doznałem wj 
skutkach pańskiego wybornego piwa 
słodowego i cukierków. W jesieni mia- 
łem rak ciężki oddech, że nie mogłem 
pełnić mego obowiązku słażbowega 

W skutek użycia 5 skrzynek piwa 
słodowego i kilkn woreczków cnkierków 
cznię się znown zdrowym i silnym, od- 
dech mam łatwy, bole w piersi ustą 
piły. czego się nie spodziewałem, gdyź 
mam jnż 59 lat. I to prócz Bega pana 
mam zawdzięczać i jestem gotów po: 
wyższe jako zgodne z prawdą każdemu 
stwierdzić. 2808 3-12 

Z powaźaniem najwdzięczniejszy | 

Schoppen, stróż, 

Neunkirchen 1. maja 1879. 

Do c. k. nadwornego fabry-|] 
kanta preparatów słodowych pana 
Jana Hoff, c. k. dostawcy na 
dwornego prawie wazystkich dwo 
rów w Europie, posiadacza zlotego | 
krzyża zasługi z koroną, kawalera 
wysokich orderów niemieckich, c. k, 
radcy itd, we Wiedniu, Grober, 
Brdunerstrasse Nr. 8. 

We Lwowia do nabycia w apt. J. 
Boisera, Żyg. Ruckera, w handlu K. 
Bałłabana, w cukierni Jana Miil'era: | 
O. T. Wincklera, W. Marszałhi: wicza; 
w Tarnowie u Edw. Rank, w Przemy 
óln n M. Krug, w Tarnopolu w apt. 
Fr. Jamrogiewicza i n spadkob. Mora- 
watza; w Tarnowie W. Mildner, w Sta 
nisławowie W. Waldek, A. Gryz'ecki: - 
go handel korzenny; w Brodach Br. 
Witosławskiego; w Drohobyczu L Do- 


"0" 00-0-0000 Gr. 


LALJI 


iekiego 


MZK 


9:6 


Ọ:¢: 00:60:00 


£2990 1- 8 


Dobrzański i K. romar. 


doktor wszech nauk le- ' 
karskich mieszka pod Nr. 
2. ul Zielona w parterze ordy- 2 


Zabtak 
grodzenie stosowne. 


BliżsZa 


| Ro b 0 { y wod n e Soeben TN siebente, sehr ver 
| 


wszelkie cierpienia nerwowe w jeduei|Franrens-Ring 22. Verziiglich werden die' 2, aktach Bsłuckiego 
chwili ustępują po użycin pigułek anti ne [scheinbar unheilbar-n Falle von geschwach 
wraglijnych Ure-Oronier. Skład w Paryżujter Manneskraft geheilt. 
w aptece p. Levasseur, rue della Monnaie, 2: 
w Rrakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w uptec |delt, und werden Medicamente besorgt 
p. Piotra Mikolusch. W Warszawie w skła 
dach materjałów aptecznych, pp. Ferd. Ang |neńtnung zma am. Univerzitiitu- Protoso: | 
tallego i J. Mrozowskiego. 


A 


Nwieże wody 
mineralne 


$ naturalne, wprost z zdrojowisk spro- 
wadzane 


MISCZYSAW Hirschler Biblioteka 


nuje od godz. 2 4 l. Nowożeńcy, komedja w 2. ak 


f Za staraniem patrona Zw ązku stowarzyszen zarobkowych i gospo- 
certa "rg SIA FT Wyroby słodowe Hoffa , JĄ dka TA w M e | darczych Wgo Józefa Dajączkowskiego zalożyliśny dnia 6. maja b. r. 
DPD (piwo, ekstrakt, cukierki i czek Jada) | cie J A. hr. Fredry à „ 40, |Ẹ stowarzyszenie: Masa zaliczkowa „Nadzieja w Jary- 


ltaprys, komedja w 1 akcie z 
francuskiego ALF. Mussetą À 
Przezorna mima, komedja 


wszelkie towary korzenne “ 
poleca li tylko w najcelniejszych gatun:|| 


ala 


: z ana aiie ; ka £ k o cenach najtańsze 3. aktach Jozefa Blizińskiego 70 x i 

ESAT T E e o e sia E a M oplajn spozadtók waj liyj a 
wieckiego. Kaskawy znalazca saa od W, Marszalkiewicz 6. Bpudiowali, kom. w 1. ak- p tarjalnych, czynu tak szlachetny pozwalamy sobie złożyć Ci Wielmożny 
dać do down l. 7. Eyczakowska. Wyna | cie K. Zalewskiego 40 „ |]Ę Panie wyrazy najżywszego podziękowania » tą uwagą, Że przyczyniwszy 


Pan Damazy, kom. w 4. uk- 
tach J. Blizińskiego 
-8. Zarzutkn balowa, kon. w 
l. akcie z frauc. pp. Delacour i p. 


we Lwowie ul, Krakowska 6, 


(i 
2624 3—? | 


mólrte AUTE A we p. Feriehea, AA n $ Dyrekcja kasy zaliczkowej „Nadzieja* w Jarycze- 
do rozdania. KAN - ode EE A medja w 4. aktach pp. Labiche i wie nowym, siuwarzyszenia zarejestr. z nieograniczoną poręky, 

% ę ; ereu Ursachen QM eilnng, Martin 3 ; T BO aja 
vialom sé N a a e a a a a ania Pivert, Lomedjaid Prokop Ber nachi, 
Czerlanach pod G:ódkiem. 2638 8.3 Zu haben iu dar O-dinations Anstalt 2 akt.ch n . 60, Jakób Szemlej. 
riata e m aras, | Ür Geschleehts-Krankheiten von |] Mąż od biedy, kom. w 1. Juliuse Lödl. 

NEWRA LEGIR Med. Dr. Bisenz, | aker 4. Biiziúskiego 40 


“Mitglied der Wien r med. Facultät, Wien, 12. Teatr amatorski, bm. w 


; Pod prasą: 

2181 8—7 14, Wróble, kom. w 2 aktach 4 
Or lination tiglich von 11 — 4 Uhr. | francuskiego . 
Auch wird durch Corespondenz beban 14, Chleb lndzł 
i | w h akcia Bliz ń:kiego : 
Dr. Bfaenz wurde durch die Er 15. Bań\i mydlane, kom. w 
1. aktach, przerobiona z francu" 
2854 g 7 l% h, nusgezaichnet. 
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mm eT Penn. 1) przez cały mieriąc lipiec trwać mają ą: 
I EDEA u x I XI 1 K Najnowszych parasolek, szalików i kokard damskich, biłut rji pa: 


6 è „i 
Rozpisanie konkursu 
celem wykonania rzeżb figuralnych dla budowy 
gmachu sejmowego we Lwowie. 


(, 8. 1. Do wzięcia udziału w 1ioiejszym Loarktrse mrjraszu sę li artystów polstiej 
i ruskiej narodowości. 
$. 2. Pizedmiotem kcnkursu ‘et wykonanie następujących 12eżb figuralnych: 

A) poz. 1. Grupa z trzech figur 1a attyce nad głównem wejściem do gmachu 
od strony ulicy Słowackiego. 

i Środ! owa figura stojąca ma przedstawiać geniusza ojczyzny rozpościera- 
jącego swą opiekę nad Galicją i Wiel. ks. Krakowskiem, reprezentowauemi plzez dwie 
łoczne siedzące figury wyobrażające Wisłę i Dniestr. 

Cała grapa ma być tak skomponowana, aby wypełniła trójkąt wysokości 
4 mtr., diugości 7.75 mir. 

B) Czterech (4) figur przed attyką głównego ryzaliata ou „trony ulicy Słowa- 
ckiego, wysokich 4 mtr. włącznie z plintą 25 cm. wysoką. Mianowicie mają te figu- 
ry przedstawiać : " 4. wade 

Poz. 2) Prawdę pizeglądającą się w zwierciedle które trzyma w ręku i 

Poz. 3) Mikvwść z zapaloną pochodnią, po jednej stronie ; 

Poz. 4y Wiarę nie z krzyżem, ale z gwiazda na czole, 

Paz, 5) Sprawiedliwość z szalami, — po drugiej stronie. 

sU) Dwóch grup, Fażda 'z trzech figur stojących, środkowa figura wyższa, bo- 
czne dwie figury niższe, stanąć mających po obn stronach głównego wejścia do gma- 
chu na wysokości poziomu wlicy na postumentach około 2 mtr. wyso:ich. Grupy te 
mają wyobrażać : 

Poz. 6) ©światę i 

Poz. 7) Pracę —i mają być skomponowane w trójkącie 4 mtr. wysokim, 3'/, 
metr długim, włącznie z plintą 15 cm. wysoką. 

D) Dwóch grup, każda z dwóch figur na jednym postumencie stojących, 2/4 
mtr. wysokich, włącznie z plintą 15 cm. wysoką — umieścić się mającyh w gó 
wiej klaice schodowej po obu bokach wejścia do sali seja owej. 

Jedna grupa ma przedstawiać: 

Poz. 8) Mieczysława 1. i Kazimierza Wielkiego: druga zaś 

Poz. 9) Włodzimierza Wielkiego i Jarosława Wielkiego. 
$.3 Do kcn!ursu maja być piz dst:wioze mód le na każdą pojedyńczą pozycję. — 
Każdemu z pp. artystów zestawionem jest do woli przedłożyć medeie albo na j ojedyncze, ¿lbo 
pa kilka, albo ra wszystkie powyżej poszcz: gólue pozycje. 

Modele do konkursu nadesłane nąją być obliczone na wykonanie rzeźb z piaskowca. 
Wysokość tych modeli ma wynosić 40 cm — wykończenie zaś ich ma być takie, ażeby może- 
bnem było dokładne ich rozpoznanie i ocenienie ped względem artystycznej wartości. 

$. 4. Za wykozanie w rzeźbie z kamienia figur i grup w $. 2. wyszczególnionych 
oznacza się następujące nieprzekraczalne ceny: 

za grupę poz. 1 5000 zł. 

za każdą figurę poz. 2, 3, 4, 5 po 750 zł. 
za każdą grupę poz. 6, 7 po 5000 zł. 

za każdą grnpę poz. 8, 9 po 2000 zł. 

W cenach powyższych nie jest objętą cena kamienia, który będzie dosterczouy przez 
fundusz budowy. Prócz tego daje tenże funłu<z bezpłatnie rusztowania, przyrządy i tobotni- 
ków do wyciągania i osadzenie, tudzież lokalność na pracownę, o ile ta w gmachu sejmowym 
da się znaleść. — Artysta ponosi koszt urządzenia i odpowiedniej adeptacji pracowni i winien 
przy danej pomocy w rusztowaniach i robotnikach pod swoją odpowiedzialnością uskutecznić 
wyciągnięcie i osadzenie rzeżb przez siebie wykonanych. 

$. 5. Modele rzeźb w $. 2. wyszczególnionych, mają być nadesłane Wydziałowi kra- 
jowemn do dnia 80. września r. b. do godziny 12. w pełudnie, Zwłoka w nadesłar:iu po- 
ciąga za sobą wyklucz*nie z konkursu. 


è Do każdego nadesłanego modelu winno być dołączone uazwisko autota w opieczęto- 
wanej kopercie opatrzonej odpowiednią dewizą, która także na mcdelu umieszczoną być winna. 
W tejże samej koper.ie ma być złożoną deklaracja, iż artysta polejmuje się wykonania odro- 
śnej ryeżby w kamieniu według warunków $. 4 pu cenie tamże oznaczonej. 

$. 6. Po upływie terminu w §. 5. oznaczonego, nastąpi przez przeciąg dni 8 wysta- 
wienie nadesłanych modeli na widok publiczny, a następnie ocenienie ich przez 1omisję, którą 
Wydział krajowy zamianuje. Nazwiska człdn.ów komisji zostaną ogłoszone przed upływem ter- 
miuu konkursowego. — Komisja będzie obradowała poi przewodnictwem Marszałka krajowego 
Jub jego zastępcy. Zadaniem komisji będzie ocenienie nadesłanych modeli ze stanowiska bez- 
względnej artystycznej wartości. -- Z pomiędzy modeli warunkowi tema zupełnie odpowiada- 
jących, przedstawi komisja Wydziałowi krajowemu na każdą pozycję najwięcej trzy ułożone w 
porządku ich wartości artystycznej. — Po powzięciu uchwały komisji zostaną koperty nale- 
żące do prac za cdpowiednie uznanych otworzone i wynik konkursu publicznie ogłoszony. 

Ostateczna decjzia czy i które z nadesłanych do konkursu modeli mają do wykona- 
nia być użyte, przysłuża Wydziałowi krajowemu — Gdyby przy modeiech przez Wydział kra- 
jowy do wykonania przeznaczonych, okazała się potrzeba uskutecznienia mniejszych zmian 
przez komisję znawców za pożądane uznanych, winien artysta zmiauy te w granicach indy- 
w'daalnej artystycznej wolności bez osob:ego wynagrodzenia uskutecznić. — Po zapadłej de- 
cyzji Wydziału krajowego zostaną madele do wykonania nieprzyjęte, tudzi+ż koperty nieopie- 
czętowane zwrócone pp. artystom za poprzedniem zgłoszeniem się tychże i wylegitymowaniem. 
Koszta przesyłki tam i napowrót modeli przez komisję Wydziałowi krajowemu jak wyżej 
przedstawionych, ponosi fundusz budowy. 

$. 7. Wzajemne prawa i obowiązki Wydziału krajowego i pp. a.tystów, którym wy- 
konanie robót poruczonem zostauie, będą przedmiotem kontraktów zawrzeć się mających, w któ- 
pih EA r będą takża bliższe szczegóły co do terminu wykończenia robót, co do 
wypłat i t. p. 

y Należytości stemplowe od tych kontraktów poniesie fundusz budowy. 

8. 8. Wszelkich wyjaśnien udzieli bezzwłocznie ua pismienne lub ustne zapytania 
artystyczny kierownik budowy p. Juljusz Hochberger i prześle zamiejscowym pp, artystom ra 
żądanie autografa posady głównej o ile zapas starczy. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodom, i Wiel. 
Ks. Krakowskiego. 


We Lwowie dnia 20. czerwca 1879. 
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teatrów amatorskich. 


Dotąd wyszły następuiące zeszyty: 
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skiego przez M, Chrzanowskiego 60 


Podzięk ni 
Wielmożnemu Panu Franciszkowi Wolskiemu 
pens. Radcy sądowemu e. k. notarjuszewi we Lwowie itd. 


czowie nowym w obecności sastępcy c. k. notarjusza Wgo Pana 
Wolskiego. Ponieważ wiadziony wyższem poczuciem patrjotycznam nie Ta- 
czyłeś Wielmożny Panie przyjąć od nas w negredzenia ani za koszta 


się bardzo do utrwalenia rozwoju naszej młdej kredytowej instytucji 
j tem samem przyczyniłeś sę do peskromienia lichwy, pod której brze- 
mieniem jęczeli dotąd mieszkańcy uuszego miasteczka i jego okoliey. 


ava” mma ac zaa ż 
EUR. WRURR.WR 1, 


TERN SININE SESI SIINE NI NE DOA 
MAGAZYN ma 


ryskiej, perfumerji francuskiej i angielskiej, wachlurzy, kium utów 


męzkich, wyrobów ze skóry, kałamarzy magicznych itd, 


Z dniem 4. sierpnia r. b. 
Magazyu przeniesionym zostanie do znacznie 
obszerniejszego i nowo urządzonego lokalu 
na róg ulicy Karola Ludwika i Kopernika 
(dawniej Szerokiej) do gmachu Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. 2991 1-6 


ateaownie do przepisów zrobione i płachty obozowe (na żadanie waże być aa- 
płata zarządzona w komisji uniformowania) tudzież aurduty na dearex dla ey- 
wilnych i płaszcze r kapuzumi, sztuka po 7 zł. dugtarcza 


J. N. Schmeidler, Gummifabrik we Wiedniu, 
Centrale: VII. Stiftgasse Nr. 19, 
Filia: I. Kohlmarkt Nr. 5. 2804 15 18 


RNKIRKRKKERKKIEKKKKKKKKIIM 
W Zakładzie żę.yczno - leczniczym % 


MMulaszne 


rozpoczął się drugi sezon. 
Zakład ten położony nad rzeką Osławą 1300 stóp nad powierzciada 
morza posiada 50 wygodnie urządzonych pokoi, dobra restanrację, kilko- 
4 morgowy ogród, dużą salę i czytelnię, z 
x Lekarz zakładowy dr. Śliwiński. x 
t Ceny mieszkań od 10—86 zł. miesięcznie. Objad, śniadanie i kolacja 8 
82 zł, sam objad 20 zł. miesięcznie. Pokój, śniadanie, kolacja, objad z 
JÈ 4 potraw i usługa 60 zł. miesięcznie. x% 
Oprócz zwykłych pociągów knrsuja co niedziela osobny pocigg £ 
Przemyśla do Zakładu, gdzie staje o 8. po południn, a odchodzi w ponie- 
| działek o 10 rano. Poczta i telegraf w miejscu. 
| Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziela Zarząd zakładu 


2982 1- 3 w Kulasznem, poczta Szczawne. 


AG letnie 


powodzenie okazało bazwatpieria. że pro- 
tescra Theodosa 


OEBULKRI N 
pa po 681 | tosów na brodzie 


eą najlepszym i najpewnicjszym środkiem, 
dla nzyskania pięknego 
MG” porostn włosów na brodzie "TEĘ 
Mnoga liczba mężczyzn wszystkich, nawet najwyższych stanów, za- 
wdzięcza temu ś'odkowi piękrość swej brody. Takowy wznieca porost w 
nadzwyczaj szybkim czasie tak dalece, źe nawet 1l6letni mężczyzni 0814- 
guać moga p: lua i silną brode, co dotąd tysiące świadectw stwierdziło. 
Do pana aptekarza Józefa Fiirsta w Pradze! | 
Cieszy mę jeżeli pann donieść moge, że przysłane mi cebulki na 
brodę są bard/o skutecznym środkiem. Krótki czas w którym używałem 
tego środka, wystarczył, że mi porosłu broda silnym włosem. Poirzebnję 
dla znajomych jeszeze dwóch pakietów, które mi pan pocztą nadeszle. 
Z poważaniem K. Linhardt- 
Linz, 25 czerwca 1872. 
Cena pakietu 2 zł. 10 ct. > 
Prawdziwe do nabycia we LWOWIE w apt. pod srebrnym orlen œ$ 
p. Zyg Ruckera. 2741 11- 24m 
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Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J. UG. L. ERANKLUL, 


stolarze i tupicery, 2033 46 —? 
założony r. 1885, odznaczony 11 medalami, 
we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere bonanstrasse Nr. SL, 
obok Sebóllerhof. 
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 zł. 
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UWIE 


laniej jak wszędzie. 


W składzie fabryczny m 


SAM. RESCHOVSKY 


we Wiedniu, I., Hothenthurmstrasse 14. I. piątro. 


DLA PANÓW : 
Cieięca sztyfety zł. á., cielęce sztyfety na podwój podeszwach si. 4.50, 
cielęce sztyfety na podwój. podeszw. najprzedn B zł., Szagrynowe w podw. 
podeszwach zł, 4.50, Z anglel. skóry szyte zł. 5.26, Lakierowane sztyfiety 
6 zł, Sztyfiety dla chłopców ał. 2.60 do 850, Buty zł. 4.50 do 5.50, Pa 
ryzkie trzewiki /wykrojone) do zapinania Inb zawiązania, ang. Od zł. ó do €, 


== "BEM PAŃ: 
Lastykowe (brunelowe) sztyflety zł. 2.75. Lastykowe (brunel.) sztyti, 2 ia- 
kierkami zł. 8.25, Lastykowe (brnnelowe) kamasak. 5a udbrąb. podeszew, 
zł. 4.25, Sztyfety ze skórki rękawiczk. 4 zł, ze skórki szagrynowu) ną 
podw. podesz. zł. 375, Negliżowe dla pań od 1 zł. do 8 zł, Buciki z klam- 
rami, w rozmaitych gatunkach zł. 3.50 do 5 zł y 
Powyżej wyrażone ceny są Wyjete z cennika hurtownego, który znaj- 
duje się w mojej fabryce; P. T. Publiczność ma zatem tę korzyść, że kn- 
pując pojedynczo płaci po cenach hnrtownych. i 
Zlecenia z prowincji załatwiają się stosownie do przysianego bu ika 
starego lub miary za zaliczeiem, « coby się nie podobało będzie wymie” i 
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powiedzialny redaktor Jan Dobrzański Z drakarni „Gazety Narndowej" na! rerządow A. Ńkarla 


